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REGION. Cztery dolnośląskie 
gminy wpisały się w nową wizję 
rozwoju Polski jako kraju  

z czystym powietrzem, wolnym  
od smogu, za to z… elektrycznymi 

autobusami komunikacji miejskiej.  
Na elektromobilność stawiają: Lubin, 
Polkowice, Jawor i Wrocław.
 STR. 2 

LUBIN BĘDZIE  
MIEĆ MONETĘ 7
 LUBIN. Srebrna 20-złotów-
ka upamiętni 35. rocznicę 
Zbrodni Lubińskiej. Okolicz-
nościowa moneta wydana zo-
stanie przez NBP pod koniec 
sierpnia.

 GŁOGÓW. Rozpoczął się 
proces pary z Radwanic, której 
prokuratura zarzuca spowodo-
wanie śmierci dziecka. Wyjąt-
kowo trudny charakter sprawy 
spowodował utajnienie roz-
praw. 

Będziemy  
elektromobilni!
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UWAGA! TU JEST 
SMOG! 5 i12

 LEGNICA/JAWOR. Zanie-
czyszczone powietrze stało się 
ogólnopolskim problemem. Po-
zbycie się smogu nie będzie 
jednak ani łatwe, ani szybkie. 
Najszybciej udało się wprowa-
dzić komunikaty dla mieszkań-
ców.
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 KRAJ/REGION. 
Zerwany dach, 
przygnieciony drzewem 
człowiek i samochód 
oraz liczne wiatrołomy 
usuwane przez straż 
pożarną – to bilans 
zaledwie jednej doby  
w naszym regionie. 
Wichura, która przeszła 
23 i 24 lutego nad 
Polską, pozbawiła prądu 
ponad 21 tys. 
odbiorców. Synoptycy 
przewidują, że zanim 
wiosna zagości u nas na 
dobre, pogoda jeszcze 
kilka razy może dać się 
nam mocno we znaki.
STR. 3

grozy
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 KRAJ/REGION. 
Przedstawiciele 
Lubina, Polkowic, 
Jawora podpisali 20 
lutego list 
intencyjny 
o współpracy 
z rządem. Razem 
będą rozwijać 
elektromobilność.

K luczem jest tu Stra-
tegia na Rzecz Od-
powiedzialnego 

Rozwoju ogłoszona przez 
wicepremiera Mateusza Mo-
rawieckiego. Zawiera ona 185 
projektów mających służyć 
rozwojowi kraju w wymiarze 
gospodarczym, społecznym, 
środowiskowym i terytorial-
nym. Jednym z jej głównych 
elementów jest program 
„Elektromobilność”, zakła-
dający produkcję pojazdów 
o napędzie elektrycznym 
oraz rozwój infrastruktury 
niezbędnej dla tego typu 
pojazdów.

– Dynamiczny rozwój 
polskiej branży elektromobil-
ności to nie tylko czystsze po-
wietrze w naszych miastach. 
To przede wszystkim tysiące 
nowych, wysoko płatnych 
miejsc pracy dla polskich 
specjalistów, silny impuls 
innowacyjny dla gospodarki 
oraz zwiększenie zdolności 
eksportowych Polski, bo 
przecież polskie e-busy już 
zdobywają rynki nie tylko 
europejskie, ale i światowe. 

Wiemy, że konkuren-
cja jest wymagająca, 
chcemy jednak, aby 
polska branża elek-
tromobilna w per-
spektywie kilku 
lat stała się istot-
nym elementem 
nowej światowej 
rewolucji przemy-
słowej – mówi wi-
cepremier Mateusz 
Morawiecki.

Z 2,5 tysiąca pol-
skich samorządów do 
projektu wybrano 41 
gmin, w tym trzy z na-
szego regionu. Oprócz nich 
Dolny Śląsk reprezentuje też 
Wrocław. 

W przypadku Lubina 
projekt elektromobilności 
będzie realizowany wspólnie 
przez powiat, miasto i gminę 
wiejską Lubin oraz Ścinawę. 
Samorządy będą też szukać 
innych partnerów w regio-
nie. – To jeden z elementów 
komunikacji w Zagłębiu 
Miedziowym, łączący kolej 
i automobilność. Postanowi-
liśmy skorzystać z pomocy 
rządu. Nasz projekt wpisuje 
się w Strategię na Rzecz Od-
powiedzialnego Rozwoju mi-
nistra Morawieckiego, został 
już zakwalifikowany, teraz 
możemy przystępować do re-
alizacji – twierdzi prezydent 
Lubina Robert Raczyński.

Polkowice planują zakup 
sześciu autobusów elektrycz-
nych i trzech z nowoczesnymi 
silnikami diesla. Wraz ze stacją 
obsługi będzie to kosztować 14 
milionów złotych, z czego 85 
proc. samorząd chce sfinanso-
wać środkami z Regionalnego 
Programu Operacyjnego. 

– Przyczyną, dla której 
elektryczne autobusy sta-
nowią tak znikomy procent 
taboru samorządowego, jest 
wysoki koszt ich zakupu – 
wyjaśnia Konrad Kaptur, 
rzecznik prasowy Urzędu 
Gminy Polkowice. –  Jeden 
pojazd elektryczny kosztuje 
od 2,1 miliona złotych. Dla 
porównania autobus spali-
nowy z silnikiem diesla speł-
niający normę euro 6 kosztuje 
800-900 tysięcy. Trzeba było 
wyłożyć jednorazowo dużą 
kwotę. Poza tym, dotych-
czas na polskim rynku nie 
było takich autobusów. Przy 

większej 
dostępności, 

niższe cenie i za-
chętach ze strony rządu 

na pewno zainteresowanie sa-
morządów wzrośnie – dodaje.

Dla liczącego około 24 tys. 
mieszkańców Jawora dołą-
czenie do rządowego progra-
mu będzie ścieżką do urucho-
mienia komunikacji w ogóle. 
W tej chwili miasto nie posia-
da własnego transportu pub-
licznego, a jego stworzenie od 
podstaw bez wsparcia z ze-
wnątrz jest w tym przypadku 
praktycznie niemożliwe.

Obecnie po ulicach pięciu 
polskich miast jeździ 31 e-bu-
sów. Samorządy, które zawar-
ły porozumienie z rządem, 
reprezentują niemal 45 pro-
cent taboru autobusowego 
w kraju. Poprzez udział w pro-
gramie zadeklarowały, że do 
2020 roku łącznie kupią 780 
autobusów elektrycznych.

Na cały program rząd chce 
przeznaczyć 19 mld zł.

Mariola Samoticha, 
Joanna Dziubek

  
Wicestarosta Damian 
Stawikowski 
(w środku) podpisał list 
w imieniu czterech 
jednostek 
wchodzących w skład 
powiatu lubińskiego
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 KGHM. 8 marca podsu-
muje swoją pracę komisja 
Wyższego Urzędu Górnicze-
go, badająca przyczyny tra-
gicznego wypadku, do któ-
rego doszło pod koniec listo-
pada w Zakładach Górni-
czych Rudna. Opinia eksper-
tów zostanie podana do 
publicznej wiadomości kil-
ka tygodni później.
Do tej pory komisja WUG 
obradowała trzykrotnie. Za-

siadający w niej specjaliści 
przeanalizowali m.in. stan 
prac związanych z usuwa-
niem skutków tąpnięcia 
i dane na temat lokalizacji 
i energii wstrząsów, które 
do niego doprowadziły. Pod 
uwagę wzięli również uwa-
runkowania dotyczące 
utrzymywania i oddziaływa-
nia zbiornika odpadów po-
flotacyjnych Żelazny Most 
oraz kwestie związane 

z ewentualnym kontynuo-
waniem eksploatacji w miej-
scu, gdzie doszło do skalne-
go zawału.
– Podczas obrad przedsta-
wiono też wyniki badań pro-
wadzonych przez Okręgo-
wy Urząd Górniczy we 
Wrocławiu, który między in-
nymi pozytywnie ocenił 
przebieg akcji ratowniczej – 
mówi Jolanta Talarczyk, 
rzecznik prasowy WUG. – 

Do tej pory przesłuchano 
około pięćdziesięciu świad-
ków tego zdarzenia – doda-
je.
Za kilka dni eksperci podsu-
mują prowadzone analizy. 
Oficjalny raport na temat 
przyczyn i okoliczności wy-
padku, w którym zginęło aż 
ośmiu górników Polskiej 
Miedzi, WUG planuje opub-
likować pod koniec marca.

(JD)

WKRÓTCE POZNAMY PRZYCZYNY  
TRAGEDII NA „RUDNEJ”

Kontrowersje wokół 
wycinki drzew

 KRAJ/REGION. Po tym, jak w życie weszła nowa 
ustawa w sprawie wycinki drzew bez pozwolenia, 

w całej Polsce lawinowo zaczęły padać kolejne 
gatunki. Jedni są zadowoleni, inni – szczególnie 
ekolodzy – protestują. O dobrych i złych stronach 

ustawy rozmawiali goście programu „Konfrontacje” 
w TV Regionalna.pl.

Ustawa o wycince drzew 
weszła w życie w styczniu 
tego roku. Pozwala prywat-
nym właścicielom nieru-
chomości usuwać drzewa 
lub krzewy na własnych 
posesjach. Warunek jest 
jeden: nie może być to 
działanie związane z pro-
wadzeniem działalności 
gospodarczej. 

 – Nie wprowadziliśmy 
jakichś radykalnych zmian 
– uważa poseł Wojciech 
Zubowski z Prawa i Spra-
wiedliwości. – Zmienili-
śmy zapisy dotyczące wy-
cinki drzew na posesjach 
prywatnych, ale gatunki 
chronione nadal podlegają 
ograniczeniom. Wcześniej, 
chcąc wyciąć drzewo, trze-
ba było starać się o pozwo-
lenie w gminie. Zlikwido-
waliśmy te wymogi, takie 
zmiany były konieczne 
– dodaje.

Poseł Platformy Obywa-
telskiej Robert Kropiwnicki 
mówi wprost: – PiS wpro-
wadził ustawę pod naci-
skiem lobbystów i dla nich, 
by mogli uzyskiwać kolej-
ne tereny przemysłowe. 
Uchwalono ustawę, która 
chroni pieniądze lobby-
stów. Deweloper nie może 
wyciąć drzew, to prawda. 
Ale deweloper kupuje zie-
mię od osób prywatnych. 
A taka osoba może wyciąć 
drzewa, a potem sprzedać 
czysty już teren. I biznes się 
kręci – ironizuje poseł.

Grzegorz Zieliński z No-
woczesnej nie przebiera 
w słowach. Jego zdaniem 
ustawa weszła w życie za-
ledwie w kilka dni, bo mi-
nister Szyszko to protego-
wany ojca Rydzyka. – Nasz 

minister Szyszko nie wyglą-
da mi na osobę, która jest 
zupełnie prawa i sprawied-
liwa. Pocieszające jest, że to 
druga osoba, po Antonim 
Macierewiczu, która potra-
fi przeciwstawić się prezeso-
wi Kaczyńskiemu. Prawdo-
podobnie jest tak dlatego, 
że minister Szyszko jest bar-
dzo wpływowym człowie-
kiem Tadeusza Rydzyka, 
a ten jest osobą kluczową 
dla PiS – uważa Zieliński.

Tymoteusz Myrda, rad-
ny sejmiku z ramienia Bez-
partyjnych Samorządow-
ców, zwraca uwagę na inną 
kwestię. – Nie mówi się 
o pozytywnych aspektach 
tej ustawy. Po raz pierwszy 
gmina czy powiat, planu-
jąc inwestycję, ma prawo 
w pasie drogowym wyciąć 
drzewa bez porozumienia 
z Regionalną Dyrekcją 
Ochrony Środowiska i tym 
samym zacząć tę inwe-
stycję. Dotąd takie opinie 
wydawane były po oko-
ło dwóch miesiącach, co 
znacznie wydłużało proces 
inwestycyjny. Często były 
też negatywne. Niejeden 
raz poszerzenie drogi w po-
wiecie lubińskim, gdzie jest 
duża ilość wypadków, na 
przykład na trasie Miło-
radzice – Raszówka, było 
problematyczne, bo RDOŚ 
stawał okoniem – podkre-
śla samorządowiec.

Całą dyskusję moż-
na obejrzeć w programie 
„Konfrontacje” w TV Re-
gionalna.pl. Premierowe 
odcinki publikowane są 
w każdy poniedziałek o go-
dzinie 18.15 oraz na inter-
netowym kanale stacji.

(MS)

ELEKTRYCZNE POJAZDY PRZYSZŁOŚCIĄ  
POLSKIEGO TRANSPORTU PUBLICZNEGO? 

Będziemy
elektromobilni!
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N a szczęście nikt nie 
został poszkodo-
wany. Mieszkańcy 

jeszcze przed naszym przy-
byciem zdążyli sami opuś-
cić budynek – informuje 
brygadier Paweł Dziadosz, 
oficer prasowy głogowskiej 
komendy straży pożarnej. – 
Zabezpieczyliśmy konstruk-
cję przed dalszymi zniszcze-
niami i zakryliśmy budynek 
plandekami, żeby ochronić 
też dobytek mieszkańców.

W niemal tym samym 
czasie na samochód jadący 

drogą krajową nr 36, mię-
dzy Osiekem a Niemsto-
wem (gmina Lubin), spadło 
drzewo. Jadąca audi kobie-
ta na szczęście nie odniosła 
poważniejszych obrażeń. 
Zator w tym miejscu dopro-
wadził jednak do kolejnego 
zdarzenia – kolizji dwóch 
aut, które próbowały omi-
nąć drogową przeszkodę.

Spokojnie minęła noc 
w powiecie polkowickim 
i legnickim. Gorzej było za 
to w okolicach Jawora i Bol-
kowa. We wsi Nowe Ro-

chowice strażacy usuwali 
powalone drzewo, a w Bol-
kowicach przewrócił się 
blaszany pawilon. 24 lutego 
rano doszło do poważnego 
wypadku w Mściwojowie – 
rosnąca w obrębie chodnika 
lipa  runęła na ziemię, przy-
gniatając 50-letnią miesz-
kankę tej miejscowości. Do 
zdarzenia doszło nieopo-
dal jej domu. Kobieta szła 
chodnikiem, gdy drzewo 
nagle runęło na ziemię. Na 
miejscu pierwsi pojawili się 
mieszkańcy, którzy wezwa-
li pomoc. Strażacy użyli pił 
spalinowych, aby wydo-
stać poszkodowaną. Przy-
byli ratownicy medyczni 
zadecydowali o natych-
miastowym przewiezieniu 
poszkodowanej do Woje-
wódzkiego Szpitala Specja-
listycznego w Legnicy.

Tam, gdzie kłopotów 
nie sprawił wiatr, dał się we 

znaki nagły przybór wody, 
spowodowany deszczem 
i jednoczesnym topnieniem 
śniegu. Mieszkańcy Kło-
buczyna w powiecie polko-
wickim przez ponad dobę 
walczyli z podtopieniami. 
Woda z pól i rowów me-
lioracyjnych wdarła się na 
podwórka i do budynków. 
Akcja ratownicza rozpoczę-
ła się tu 22 lutego, około go-
dziny 20, po intensywnych 
opadach deszczu. By pora-
dzić sobie z przepływającą 
wodą, strażacy zastosowali 
zaporę z belek i plandek. 
Podtopionych zostało dwa-
dzieścia posesji. Woda wle-
wała się na podwórka i do 
piwnic. Dzięki pracy miesz-
kańców i strażaków woda 
nie dostała się do części 
mieszkalnych budynków. 

W tym samym czasie, 
w którym ratownicy po-
magali mieszkańcom Kło-

buczyna, na terenie gminy 
Zagrodno (powiat złotoryj-
ski) ogłoszono pogotowie 
przeciwpowodziowe – taką 
decyzję wójt gminy podjął 
23 lutego o godzinie 3.30 
rano. Stan alarmowy na 
rzece Skora w tamtejszej 
gminie został wówczas 
przekroczony o 38 cm. 
Złotoryjska straż pożar-
na stanęła w pełnej 
gotowości, na 
szczęście jednak 
żywioł nie wy-
mknął się spod 
kontroli. 

Po dobn a 
sytuacja miała 
miejsce także 
w innych miej-
scach Polski. 

Dolny Śląsk i kilka innych 
województw zostało obję-
tych alarmem hydrologicz-
nym najwyższego stopnia. 

Joanna Dziubek
współpraca: Agnieszka Jan-

kowska, Paweł Pawlucy, Daniel 
Śmiłowski
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chwile grozy
 REGION. Ze skutkami porywistego wiatru długo będą się borykać mieszkańcy wsi Zofiówka, w gminie Jerzmanowa. 23 lutego, o godzinie 

22.30 głogowscy strażacy odebrali powiadomienie, że z jednego z budynków w tej miejscowości wichura zerwała dach. Na miejsce udało się 

siedem wozów straży pożarnej (także z powiatu polkowickiego), policja, pogotowie energetyczne i inspektorzy nadzoru budowlanego.



4 2 marca 2017  
bezpłatny dwutygodnik regionalny REKLAMA

W zamian za Twoje 
zaangażowanie oferujemy: 
 

 terminowy system wynagradzania  
(podstawa + premia + rozliczenie delegacji),  
umowę o pracę 

 przestrzeganie przepisów czasu pracy 

 nowoczesny i regularnie serwisowany tabor, 
telefon kom., nawigacja, mapy i poradniki 

 karty paliwowe i flotowe, urządzenia do opłat 
drogowych (krajowe i zagraniczne), zaliczki na 
niezbędne wydatki (np. mosty, tunele, parkingi) 

 system pracy export-import 

 szkolenia z ekojazdy, jazdy defensywnej 

 ubezpieczenia grupowe, ubezpieczenie NNW 
w kraju i za granicą 

 dodatki socjalne – „wczasy pod gruszą”, karty 
upominkowe, kupony kulturalno- rekreacyjne 
(np. kino, basen) 

 odzież firmową oraz niezbędną odzież 
ochronną 

 

Jeśli spełniasz następujące 
wymagania: 
 

 prawo jazdy kat. C+E 

 posiadasz Kartę Kierowcy 

 aktualne badania lekarskie (lekarskie + 
psychotesty) 
 uprawnienia ADR – zakres podstawowy 

 

  

KIEROWCA MIĘDZYNARODOWY CE 
DOŁĄCZ DO NASZEGO ZESPOŁU W LEGNICY JUŻ TERAZ  
 

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt 
z Joanną Kowalik pod numerem  

telefonu: 727 002 002 

joanna.kowalik@raben-group.com 
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Jak tłumaczy prezydent 
Legnicy, udział spalin sa-
mochodowych w powsta-
waniu smogu wynosi zale-
dwie siedem procent. Stąd 
władze miasta wolą się 
koncentrować na rozwią-
zaniach, które w bardziej 
znaczący sposób przyczy-
nią się do poprawy jakości 
powietrza. – My taki pro-
gram realizujemy od wielu 
lat – przypomina Tadeusz 
Krzakowski.

Do sieci Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energe-
tyki Cieplnej podłączo-
nych jest wiele instytucji, 
w tym m.in. stadion wraz 
z podgrzewaną murawą, 
Teatr Letni czy Palmiarnia. 
I o ile wszystkie miejskie 
budynki użyteczności pub-
licznej wyposażone są już 
w ekologiczne ogrzewanie, 
o tyle lokatorzy mieszkań, 
a zwłaszcza komunalnych, 
wciąż ogrzewają się starego 
typu piecami kaflowymi, 
kotłami centralnego ogrze-

wania, kominkami lub tzw. 
kozami. Z raportu wynika, 
że w Legnicy szkodliwe sub-
stancje emituje do atmosfe-
ry aż około 8,5 tys. lokali 
mieszkalnych!

Do jesieni ubiegłego roku 
miasto korzystało z progra-
mu KAWKA, który dotował 
wymianę ogrzewania. Oso-
by fizyczne mogły otrzy-
mać do 5 tys. zł, a wspól-
noty mieszkaniowe dwa 
razy tyle. Niestety, w paź-
dzierniku Narodowy Fun-
dusz Ochrony Środowiska 
wstrzymał finansowanie 
tego programu, z którego 
w Legnicy skorzystało nie-
spełna 300 beneficjentów. 
Miasto postanowiło jednak 
nie przerywać akcji, którą 
teraz opłaca z własnych 
pieniędzy. W tegorocznym 
budżecie zarezerwowało na 
ten cel 300 tys. zł.

Okazuje się, że wymiana 
pieców nie jest wcale takim 
prostym przedsięwzięciem. 
Problem dotyczy zwłaszcza 

rzeszy 
emer y -
tów i renci-
stów, którzy z ra-
cji niskiego uposażenia 
nie chcą korzystać z kosz-
townych źródeł, takich 
jak ogrzewanie gazowe czy 
podłączenie do sieci Woje-
wódzkiego Przedsiębior-
stwa Energetyki Cieplnej 
w Legnicy.

Przypomnijmy, że 
w ostatnich miesiącach 
miasto wielokrotnie zmaga-
ło się ze smogiem. Nie da-

lej, jak 
w minio-

nym tygo-
dniu jakość powie-

trza w mieście była zła albo 
nawet bardzo zła. Kiedy stę-
żenie tzw. pyłu zawieszone-
go PM10 przekracza stany 
alarmowe – mieszkańców 
ostrzegają o tym m.in. tab-
lice świetlne, usytuowane 
w pobliżu ważnych skrzy-
żowań, oraz oficjalna stro-
na miasta.

Joanna Michalak

Chude portfele przyczyną smogu
 LEGNICA. Miasto nie zamierza korzystać z rozwiązań, które przyjęły inne gminy notorycznie zmagające się  

ze smogiem. W przeciwieństwie do krakowskich czy łódzkich właścicieli samochodów osobowych,  
legniczanie nie zostaną zwolnieni z opłat za korzystanie z komunikacji publicznej w dniach, w których 

zanieczyszczenie powietrza jest najwyższe.
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W TYM PRZYPADKU ZAKOŃCZONY REMONT NIE POPRAWIŁ ESTETYKI MIASTA
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W ykonawca re-
m o n t u  u l . 
P i ł sudsk iego 

wywiązał się ze swojego za-
dania w listopadzie ubiegłe-
go roku. Efektem prac jest 
odnowiona droga łącząca 
dwie największe legnickie 
sypialnie. Na czas trwania 
modernizacji pobliskie te-
reny zielone stały się placem 
budowy. To tu składowane 
były materiały i parkowane 
koparki. I na to – jak usły-

szeliśmy od przedstawiciela 
Zarządu Dróg Miejskich 
w Legnicy – firma miała 
zgodę. Sęk w tym, że po za-
kończeniu remontu budow-
lańcy zapomnieli po sobie 
posprzątać.

– Mamy krajobraz po 
bitwie, inaczej się tego 
nazwać nie da. Zostawili 
palety z kostką brukową, 
jakieś betonowe elementy, 
a obok leży duży stos wor-
ków ze śmieciami. Do tego 

cała polana jest rozjeżdżo-
na. Wygląda to fatalnie. 
Trudno tędy teraz nawet 
chodzić – skarży się miesz-
kanka Piekar (dane do wia-
domości redakcji), która od 
lat wyprowadza swojego 
psa w okolicy.

I rzeczywiście – krajo-
braz, jaki zastaliśmy na 
miejscu, przypomina pobo-
jowisko. Biegnąca tamtędy 
droga, którą mieszkańcy do-
jeżdżali do swoich domów, 

jest niemal nieprzejezdna. 
O sprawę zapytaliśmy dy-
rektora ZDM w Legnicy, 
który nadzorował przebieg 
prac. O tym, w jakim stanie 
ekipa budowlana zostawiła 
tamtejszy teren, dowiedział 
się od nas.

– Rzeczywiście były 
tam problemy z ulicą Dą-
brówki, ale z tego, co mi 
wiadomo, firma ją napra-
wiła. To droga gruntowa, 
wykonawca jeździł tam-

tędy koparkami. Ciężko 
było wyegzekwować, by 
doprowadził ją do stanu 
sprzed remontu, ale po 
rozmowie z mieszkańcami 
byłem pewien, że ją napra-
wili – tłumaczy Andrzej 
Szymkowiak.

Interweniujący w tej 
sprawie legniczanie przy-
znają, że rzeczywiście 
część drogi została wyrów-
nana, ale biorąc pod uwagę 
wszystkie pozostałości po 

budowlańcach, to zaledwie 
kropla w morzu.

– Co do pozostałych te-
renów mogę dziś tylko po-
wiedzieć, że przyjrzymy się 
sprawie. Jeśli ta skarga się 
potwierdzi, będziemy egze-
kwować swoje prawa. A te 
określa umowa, w której wy-
konawca zobowiązał się do 
uporządkowania placu bu-
dowy – dodaje szef ZDM-u.

Do sprawy wrócimy.
Paweł Pawlucy

 LEGNICA. Choć remont odcinka ul. Piłsudskiego na legnickich Piekarach 

zakończył się już cztery miesiące temu, budowlańcy do dziś po sobie nie 

posprzątali. Polana, na której składowali materiały i parkowali ciężkie wozy, 

przypomina pobojowisko. Co na to przedstawiciele Zarządu Dróg Miejskich?

Krajobraz po…
remoncie

POLICJA NA CENZUROWANYM
 PROCHOWICE. W centrum miasta samochód prowadzo-
ny przez kierowcę bez uprawnień uderzył w 78-letniego ro-
werzystę. Karetka zabrała ciężko rannego do legnickiego 
szpitala. Tam też zjawili się policjanci, którzy na wpół przy-
tomnemu mężczyźnie wręczyli do podpisania… mandat, 
obarczając go winą za spowodowanie wypadku.
Do zdarzenia doszło 18 lutego. Zdaniem policji nie zawinił 
jadący z nadmierną prędkością – co widać na nagraniu 
z monitoringu – kierowca bez prawa jazdy, ale starszy pan 
na rowerze.
– Widziałam to, krew się lała wszędzie, cała kałuża, twarz 
tego pana wyglądała strasznie, widać było, że jest uszko-
dzona, wyrzuciło go z tego roweru, uderzył głowa o ulicę – 
mówi Agnieszka Wojszwiło, świadek wypadku.
Zdaniem świadków auto jechało z ogromną prędkością, 
a rowerzysta nie miał szans ani czasu na ucieczkę. Nagra-
nie, na którym widać jadący samochód, zdobył na własną 
rękę zięć poszkodowanego. Policja do tej pory nie wystąpiła 
o udostępnienie nagrań żadnej z zamontowanych w pobli-
żu kamer. Nie sprawdziła też, czy kierowca nie był pod 
wpływem narkotyków.
– Teść miał tak zapuchnięte oczy, że nic nie widział, jakim 
cudem mógł cokolwiek podpisać. Nie był świadomy, że to 
mandat, wydawało mu się, że może jakieś medyczne papie-
ry. Nie pamięta, żeby podpisywał mandat i nie zgadza się, 
że to jego wina. Był na swoim pasie ruchu – twierdzi Jacek 
Luty.
Rzeczniczkę legnickiej policji zapytaliśmy o przyczyny ta-
kiego postępowania mundurowych.
– Policjanci zachowali się profesjonalnie, nie mamy sobie 
nic do zarzucenia – odpowiada Iwona Król-Szymajda.
Rodzina rowerzysty wystąpiła o unieważnienie mandatu. 
Zapowiada też kroki prawne przeciwko legnickiej policji. 
Do sprawy wrócimy.

Bartłomiej Rodak
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 LICENCJONOWANE PRZEWOZY OSÓB 
Z ADRESU POD ADRES

 WYJAZDY OKOLICZNOŚCIOWE

 WYNAJEM BUSA Z KIEROWCĄ

WYJAZDY Z POLSKI:
PONIEDZIAŁEK, ŚRODA, SOBOTA

POWROTY DO POLSKI:
WTOREK, CZWARTEK, NIEDZIELA

tel. 48 668 358962, 48 76 745 83 33, 48 604 984 433

Jack  Nicholson - Kłopoty  z  facetami
Charlie  Sheen - Kompania  karna

Nicolas  Cage - Amos  i  Andrew
Peter  Gallagher - Ryzykowne  związki

Jude  Law - Bliżej
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Srebro na historyczną pamiątkę 
 KRAJ/LUBIN. 28 sierpnia ukaże się srebrna moneta upamiętniająca Zbrodnię Lubińską. Narodowy Bank Polski 

wybije 20 tysięcy egzemplarzy tego okolicznościowego pieniądza.

Moneta o nominale 20 
złotych będzie poświęcona 
„35. rocznicy zrywu anty-
komunistycznego w Lubi-
nie”. Inicjatorem jej wyda-
nia był prezydent Robert 
Raczyński. Nie wiadomo 
jeszcze, jak będzie wyglą-
dała, ale wiadomo, że NBP 
zaplanował jej emisję na trzy 
dni przed rocznicą Zbrodni 
Lubińskiej.

– Obecnie Narodowy 
Bank Polski przekazał pro-
ducentowi – Mennicy Pol-
skiej SA – projekt realizacyj-
ny monety, na podstawie 
którego zostanie wykonana 
moneta próbna. Po jej za-

twierdzeniu rozpocznie się 
produkcja seryjna monety 
– informuje Maciej Antes, 
rzecznik prasowy NBP.

Nominał dla Lubina za-
projektowała Dobrochna 
Surajewska, rzeźbiarka spe-
cjalizująca się w tworzeniu 
monet i medali, której prace 
były nagradzane na między-
narodowych konkursach. 
Pierwotnie pod uwagę brane 
było wykorzystanie słynnej 
fotografii autorstwa Krzysz-
tofa Raczkowiaka, ukazu-
jących grupę mężczyzn, 
którzy nieśli śmiertelnie 
rannego Michała Adamo-
wicza. Końcowy projekt 

jest jednak inny. Jak mówi 
Marek Zawadka, dyrektor 
Ośrodka Kultury Wzgórze 
Zamkowe w Lubinie, po-
wodem tego jest polityka 
banków centralnych, która 
wyklucza wykorzystywanie 
wizerunków osób żyjących. 
Tego, co zobaczymy na mo-
necie, NBP jeszcze nie chce 
zdradzić.

Monetę będzie można na-
być w oddziałach i w oficjal-
nym sklepie internetowym 
banku centralnego. Nie wie-
my jeszcze, jaka będzie jej 
cena – monety okolicz-
nościowe sprzedawane 
są w cenie wyższej 
od nominalnej. Pie-
niądz będzie miał 
32 mm średnicy, 
wagę 28,28 g i wy-
konany zostanie ze 
srebra o próbie 925.

– Koszty emisji 
znaków pieniężnych 
pokrywa w całości 
NBP – informuje Ma-
ciej Antes. Nie dowiemy 
się jednak, ile bank zapłaci 

za wydanie lubińskiej 
monety, ponieważ 
koszty produkcji 
b a n k no t ów 
i monet nie są 
ujawniane.

Joanna 
Dziubek

S tandardowe gospo-
darstwo w gminie Lu-
bin – dom z garażem 

na 10-arowej działce. Wokół 
trawnik, żadnych dodatko-
wych zabudowań. Podatek 
– 352 zł, podzielony na cztery 
raty. 

– Mam do zapłaty pra-
wie 400 zł, kolega ma dwa 
razy większą działkę, więc 
płaci ponad 700 zł. Wybo-
ry były w 2014 roku, wtedy 
jeszcze kandydat na wój-
ta – pan Kielan – szumnie 
zapowiadał, że jak wygra, 
to zniesie podatek. Wygrał, 
podatku miało nie być, 
a dalej jest – narzeka jeden 
z mieszkańców.

Wywołany do tablicy wójt 
przyznaje, że pamięta swoją 
obietnicę i przypomina, że 
zaraz po wygraniu wyborów 
złożył taki wniosek w radzie. 
Wtedy jednak nie miał popar-
cia wśród radnych i wniosek 
został odrzucony.

Kilka miesięcy później 
układ sił w radzie gminy uległ 
jednak zmianie. Radni wójta 
Kielana od dawna mają już 
większość w tym gremium. 
Podatek mógłby więc zostać 
zniesiony, a złożona miesz-
kańcom obietnica spełniona. 
Dlaczego tak się nie stało?

– Nie oznacza to, że przez 
ponad dwa lata nic się w tej 
sprawie nie działo. Podatek 
został w części zmniejszony 
poprzez całkowite zwolnie-
nie mieszkańców z opłat od 
budynków i budowli. Wy-
sokość zwolnienia podat-
kowego jest różna w indy-
widualnych przypadkach. 
W niektórych gospodar-
stwach oscyluje w granicach 
40 proc, w innych w 60 proc., 
w zależności od struktury 
gospodarstw. W skali gminy 
średnio obniżenie podatku 
od nieruchomości wyniosło 
50 proc. Skutki obniżenia 
maksymalnych stawek po-

datkowych oraz wprowadzo-
nych zwolnień w podatkach 
wyniosły w 2016 r. ok. 5,2 
mln zł – przedstawia szcze-
gółowe wyliczenia Tadeusz 
Kielan.

Jednocześnie szef gminy 
tłumaczy, że ma dziś duży 
dylemat: realizować kolejne 
inwestycje, w tym remonty 
dróg, czy znieść podatek?

– Wpływy z tytułu podat-
ku od nieruchomości w 2016 
r. wyniosły w gminie Lubin 
16,594 mln zł, z czego wpły-
wy od osób fizycznych stano-
wią 10,46 proc. Wynika z te-
go, że całkowicie zwalniając 
mieszkańców z podatku od 
nieruchomości w skali roku 
pozbawimy gminny budżet 
wpływu na poziomie ponad 
1,6 mln zł. To kwota, za któ-
rą jesteśmy w stanie wykonać 
remonty dwóch, a nawet 
trzech odcinków dróg – mó-
wi wójt. – Nadal uważam, 
że zwolnienie z podatku od 

nieruchomości powinno 
być całkowite, tylko szczerze 
mówiąc nie wiem, z której 
inwestycji w związku z tym 
zrezygnować, którą usunąć 
z preliminarza prac, jeśli 
wszystkie są tak samo ocze-
kiwane przez mieszkańców 
– dodaje.

Szef gminnego samorzą-
du zapewnia, że nie zamie-
rza zamiatać sprawy pod 

dywan. – Cały czas ana-
lizujemy budżet pod tym 
kątem, ale w przypadku 
14-milionowego kredytu 
inwestycyjnego, który i tak 
jest kroplą w morzu potrzeb, 
zwolnienie z podatku było-
by trudnym do uzasadnie-
nia kosztem – tłumaczy i za-
pewnia, że razem z radnymi 
jak najszybciej postara się 
znaleźć rozwiązanie, które 

będzie satysfakcjonowało 
mieszkańców.

– A ja powiem jedno: 
miał znieść podatek, a nie go 
zmniejszyć. Co więcej, obie-
cywał i zniesienie podatku, 
i remonty dróg. Mógł wcześ-
niej to przeanalizować – do-
daje na koniec inny z miesz-
kańców gminy. – Ja się czuję 
oszukany.

Mariola Samoticha

BĘDĄ ŚWIATŁA,  
BĘDZIE BEZPIECZNIEJ

 LUBIN. Na skrzyżowaniu dróg krajowych numer 3 i 36 w Lubi-
nie stanie długo wyczekiwana przez kierowców sygnalizacja 

świetlna. 
O tej inwestycji mówiło się już od wielu lat. Skrzyżowanie zosta-

ło uznane za niebezpieczne, a jego przebudowa umieszczona 
w rządowym Programie Likwidacji Miejsc Niebezpiecznych. Ge-
neralna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad opracowała nawet 

jakiś czas temu projekt inwestycji, jednak zawsze na przeszko-
dzie stawał brak pieniędzy na budowę. Ostatnio udało się uzy-

skać finansowanie i prace ruszyły.
– W zeszłym roku została wykonana częściowa aktualizacja 

 dokumentacji projektowej, która obejmuje przebudowę 
 istniejącego skrzyżowania na skrzyżowanie  

skanalizowane z sygnalizacją świetlną – informuje 
 Magdalena Szumiata z wrocławskiego oddziału  

GDDKiA. – Teraz trwają przygotowania do  
ogłoszenia przetargu na wyłonienie wykonawcy  

robót. W pierwszej połowie tego roku planowane 
jest rozpoczęcie robót budowlano-montażowych.
Inwestycja obejmie nie tylko budowę świateł, ale  

i przebudowę pasów dla aut skręcających w lewo,  
wysp dzielących na wylotach drogi głównej,  
nawierzchni dróg oraz budowę oświetlenia.

Jeżeli wszystko pójdzie zgodnie z planem, przebudowa  
skrzyżowania powinna się zakończyć w sierpniu  

przyszłego roku.  Marta Czachórska
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MIESZKAŃCY GMINY LUBIN PRZYPOMINAJĄ WÓJTOWI JEGO DEKLARACJE
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Wójt zapomniał 
o wyborczej obietnicy?
 GMINA LUBIN. Podatek od nieruchomości w Lubinie zniknął już wiele lat temu, ale 

w gminie wiejskiej wciąż jest płacony przez mieszkańców. Wójt Tadeusz Kielan, który 

obiecywał w kampanii wyborczej jego zniesienie, wybory wygrał, ale podatek zostawił. 



8 2 marca 2017  
bezpłatny dwutygodnik regionalny POLKOWICE

REFORMA OŚWIATOWA W TOKU
 CHOCIANÓW. Włączenie 
Gimnazjum im. Odkrywców 
Polskiej Miedzi do Szkoły 
Podstawowej w Chociano-
wie to jedno z rozwiązań za-
proponowanych przez tutej-

szą radę miejską. Ostateczna 
treść uchwały i decyzja 
w sprawie chocianowskich 
szkół będzie znana po przed-
stawieniu opinii kuratora.
Na terenie gminy Chocianów 

działać będzie Szkoła Podsta-
wowa przy ul. Wesołej, zaję-
cia prowadzone będą także 
w budynku obecnego gimna-
zjum przy ul. Szkolnej. Zapro-
ponowane rozwiązanie po-

zwoli zachować dotychcza-
sową liczbę szkół.
W szkole podstawowej połą-
czonej z gimnazjum prowa-
dzone będą także klasy do-
tychczasowego gimnazjum, 

aż do czasu jego wygaszenia. 
Ten wariant rozwiązania po-
zwoli uchronić nauczyciel-
skie etaty w szkołach. Bez 
zmian funkcjonować będą 
także szkoły podstawowe 

w Trzebnicach, Parchowie 
i Szklarach Dolnych. Granice 
obwodów dla tych szkół po-
zostają bez zmian.

(AT)

Japończycy rozwijają biznes
 POLKOWICE. Około 40 osób zostanie zatrudnionych w nowo otwartym w Polkowicach centrum 
logistycznym japońskiej firmy Sanden pierwszym w Europie. Z magazynu, gdzie znajduje się ponad sześć 
tysięcy miejsc paletowych, produkty będą wysyłane do europejskich klientów holdingu. Pierwsze 
transporty planowane są na początek marca.

Polkowicki Sanden Ma-
nufacturing Poland jest 
spółką wchodzącą w skład 
japońskiej korporacji San-
den, światowego produ-

centa kompresorów do 
klimatyzacji samochodo-
wych. Nowa inwestycja ma 
wzmocnić rynkową pozy-
cję tej grupy.

– Nasza firma po raz 
pierwszy skoncentruje 
w jednym centrum wszyst-
kie procesy logistyczne, 
aby obsługiwać wszystkich 

europejskich klien-
tów – mówił podczas 
otwarcia Tomohiro 
Asano, prezes zarządu 
Sanden Manufacturing 
Poland.

Magazyn nowego cen-
trum logistycznego ma po-
wierzchnię 6,5 tys. metrów 
kw.

– Mamy tu około sześciu 
tysięcy miejsc regałowych 
– dodaje Joanna Patera, kie-
rownik logistyki w Sanden 
Manufacturing Poland. 
– Planujemy zatrudnić do 
38 osób, głównie operato-
rów wózka widłowego oraz 
pracowników magazynu. 
Część biurowa będzie obej-

m o -
wać dwuna-
stu pracowników.

Z nowej inwestycji 
bardzo zadowoleni są 
samorządowcy.

– To najlepszy dowód na 
to, jak dużym zaufaniem 
cieszy się Polska, ten region 
i to miasto – podsumowuje 
starosta polkowicki Marek 
Tramś. – Myślę, że jest to 
także wyraz szacunku wo-

bec 
p r a -

cowni-
ków, bo 

przecież to 
mieszkańcy nasze-

go regionu znajdują tutaj 
zatrudnienie.

– Nieopodal firmy San-
den jest ponad 30 hektarów 
terenów inwestycyjnych 
– dodaje Wiesław Wabik, 
burmistrz Polkowic. – Po-
dobne, również objęte strefą 
ekonomiczną, są przy przy-
szłym węźle S3 Polkowice 
i obejmują ponad 33 hekta-
ry.  Urszula Romaniuk

 
„KRWAWY  WTOREK” W STAROSTWIE POLKOWICE. 5,5 litra krwi zebrano podczas zbiórki zorga-nizowanej 21 lutego w polkowickim starostwie powiatowym. By-

ła to pierwsza w tym roku akcja wyjazdowa przeprowadzona przez 
pracowników lubińskiej stacji Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa.Dla wielu osób możliwość oddania krwi w Polkowicach to duże udogod-

nienie w dzieleniu się z innymi tym bezcennym lekiem. Dzięki temu nie muszą jeździć do placówek w Lubinie czy w Głogowie.– Oddawanie krwi zaczęłam od akcji dla Madzi (córki pracownicy staro-
stwa – przyp. red) – powiedziała nam Katarzyna Babisz, mieszkanka 
Polkowic. – Od tej pory regularnie oddaję krew i dobrze, że można to zrobić na miejscu, bo nie muszę jeździć do sąsiednich miast.Jak mówi Joanna Jarmolińska z lubińskiego oddziału RCKiK, w tym roku w polkowickim starostwie przeprowadzone zostaną jeszcze cztery takie zbiórki: 11 kwietnia,  w drugiej połowie czerwca, a także w paździer-niku i grudniu.

(UR)
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Już wkrótce te półki zapełnią się towarami, które stąd dotrą do całej Europy

Wpisany do reje-
stru zabytków 
obraz skradzio-

ny został w 1992 roku pod-
czas włamania do jednego 
z kościołów. Szukali go 
funkcjonariusze wydziału 
kryminalnego i ich koledzy 
zajmujący się zwalczaniem 
przestępczości przeciwko 
dziedzictwu narodowemu. 
Cenne płótno odnaleziono 
w jednym z wrocław-
skich mieszkań.

– Obecnie funk-
cjonariusze pro-

wadzą dalsze czynności  
w tej sprawie, mające na ce-
lu wyjaśnienie wszystkich 
okoliczności dotyczących 
tego, co przez dwadzieścia 
pięć lat działo się z obrazem 
i jak trafił w prywatne ręce 
– mówi aspirant sztabowy 
P a w e ł 
Pe -

trykowski, rzecznik praso-
wy Komendy Wojewódz-
kiej Policji we Wrocławiu,

W tej chwili policja 
prowadzi jeszcze czynno-
ści w tej sprawie. Po ich 
zakończeniu obraz wróci 
do parafii, z której został 

skradziony.
Joanna Dziubek

ZABYTKOWA MADONNA ODNALEZIONA ZOSTAŁA W PRYWATNYM MIESZKANIU

Tego obrazu
szukano 
25 lat!
 POWIAT POLKOWICKI.  Wrocławskim policjantom udało się 
odnaleźć Madonnę z Dzieciątkiem Jezus – osiemnastowieczny 
obraz skradziony z jednego z kościołów w okolicach Polkowic. 
Poszukiwania trwały ćwierć wieku.
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 GŁOGÓW. Zabytkowa wieża miejskiego 
ratusza jest już w całości oświetlona. 
Uroczyste włączenie iluminacji nastąpiło 
23 lutego, a poprzedziło je nocne 
zwiedzanie starówki. 

Na wydobycie wieży z ciemności trzeba 
było długo czekać. Najpierw konieczne było 
bowiem odbudowanie zniszczonego w cza-
sie wojny obiektu. Restauracja dobiegła 
końca w 1998 roku. Później trzeba było ze-
brać pieniądze na otynkowanie ścian zabyt-
ku, które pochłonęło pond 900 tys zł. Na 
ten cel miasto zarezerwowało w budżecie 
więcej pieniędzy, prace tynkarskie koszto-
wały mniej i tak powstała nadwyżka, którą 
przeznaczono na instalację oświetlenia.

Budynek rozjaśnia około 20  punktów 
świetlnych.

– Wieża jest oświetlona w całości, od 
podstawy aż do hełmu. Naszym celem było 
wydobycie plastyki budowli, wykorzystując 
zasadę negatywu i pozytywu, czyli oświet-
lenia zewnętrznego i wewnętrznego ele-
mentów wieży. Rozświetlony będzie też ze-
gar – opisuje Marta Dytwińska-Gawrońska, 
doradca prezydenta Głogowa. 

Oświetloną wieżę ratusza widać będzie 
z każdego miejsca w mieście, jest ona bo-
wiem drugą co do wysokości w Polsce. Ma 
80,35 metra i ustępuje pierwszeństwa tylko 
podobnemu obiektowi w Gdańsku. 

(JD)

Ratuszowa wieża  
z iluminacją

FO
T. 

U
RZ

Ą
D

 M
IE

JS
KI

 W
 G

ŁO
GO

W
IE

Do sali rozpraw para 
została doprowa-
dzona przez poli-

cjantów. Przed salą były też 
rodziny oskarżonych. Troj-
giem ich starszych dzieci 
zajmują bliscy. Dla wszyst-
kich są to bardzo trudne 
chwile.

– Nic nie wiedziałam na 
ten temat – mówiła matka 
jednego z oskarżonych na 
temat ciąży Katarzyny B. – 
Z dziećmi rozmawiałam na 
ten temat, zresztą ten star-
szy przeczytał gazety. Oni 
nie chcą na temat ojca i mat-
ki rozmawiać. Ten temat jest 
dla nich zamknięty. Ja nie 
przypominam, nie napo-
minam. Ten starszy bardzo 
dużo rozumie i tłumaczył 
dziewczynom. Psycholodzy 
byli, ja byłam u psychologa 
z dziećmi.

Postępowanie przeciw-
ko małżeństwu z Radwa-
nic prowadziła głogowska 
prokuratura.

– Katarzyna B. zosta-
ła oskarżona o to, że nie 
udzieliła pomocy nowo-
rodkowi jako osoba do tego 
zobowiązana, a także nie 
wezwała pogotowia w mo-
mencie rozpoczęcia akcji 
porodowej, a potem nie roz-
poczęła żadnych czynności 
ratunkowych, a Krystian 
B. ma zarzuty popleczni-
ctwa, czyli przestępstwa 
polegającego na tym, że 
podjął działania i zmierza-

jące do tego, by jego żona 
uniknęła odpowiedzialno-
ści karnej w ten sposób, że 
zwłoki noworodka znajdu-
jące się w kotłowni poddał 
procesowi spalania, czym 
dopuścił się przestępstwa 
zbezczeszczenia zwłok – in-
formuje Barbara Izbiańska 
z Prokuratury Rejonowej 
w Głogowie.

Jedna z wersji przyjętych 
przez prokuraturę zakła-
dała, że ciało noworodka 
zostało spalone w kotłowni 
przez męża kobiety. W toku 
postępowania prokurator 
uzyskał kilka opinii, m.in. 
z zakresu pożarnictwa oraz 
z Zakładu Medycyny Sądo-
wej we Wrocławiu.

– Z opinii biegłego z za-
kresu pożarnictwa wynika, 
że piec, w którym zabez-
pieczono dowody –  jak się 
okazało, były to kości no-
worodka – może uzyskiwać 
temperaturę, która umożli-
wia kremację zwłok – dodaje 
Barbara Izbiańska. – Dla kre-
macji zwłok potrzebna jest 
temperatura od 700 do 900 
stopni. Ten piec, przy uży-
tym opale, a było to drew-
no sosnowe, może uzyskać 
taką temperaturę. Czas kre-
macji, jeśli chodzi o dziecko, 
to około 40 minut. Zabez-
pieczono z tego pieca mate-
riał: popiół, także z komina 
oraz z kosza na śmieci znaj-
dującego się obok domu. 
Znaleziono w tym materia-

le szczątki ludzkie. Według 
opinii biegłych z zakresu 
antropologii, są to kości no-
worodka, w pełni rozwinię-
tego płodu. Na podstawie 
wszystkich zebranych opi-
nii prokurator sformułował 
akt oskarżenia – wyjaśnia 
prokurator.

Katarzyna B. przyznała 
się do zarzucanego jej czy-
nu. Jej mąż nie przyznał się 
i odmówił składania wyjaś-
nień. Nie udało się jednak 
ustalić, czy dziecko urodzi-
ło się żywe.

– Kobieta wyjaśniła, że 
doszło do akcji porodowej, 
poród odbył się na stojąco, 
dziecko upadło na podłoże 
– mówi Barbara Izbiańska. 
– Ona w zasadzie nie zaglą-
dała do dziecka. Dopiero po 
jakimś czasie zobaczyła, że 
dziecko leży, nie daje oznak 
życia. Zawinęła je w kocyk 
i wyniosła je do kotłowni, 
w okolice pieca. Nie potrafi-
ła wyjaśnić, co potem stało 
się z noworodkiem. W toku 
postępowania wyjaśniała 
tylko, że czuła ruchy dzie-
cka praktycznie do porodu.

Przypomnijmy, sprawa 
wyszła na jaw w połowie 
lipca zeszłego roku po in-
terwencji pracowników 
Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Rad-
wanicach, którzy otrzy-
mali zgłoszenie od jednego 
z mieszkańców wsi.

Urszula Romaniuk

ZE WZGLĘDU NA CHARAKTER SPRAWY  
PRZEBIEG ROZPRAW ZOSTAŁ UTAJNIONY 

Ruszył proces 
w sprawie śmierci
noworodka
 GŁOGÓW/RADWANICE. W głogowskim sądzie rozpoczął się 
proces Katarzyny B. i jej męża Krystiana B. z Radwanic (powiat 
polkowicki), którzy usłyszeli zarzuty w sprawie śmierci ich 
nowo narodzonego dziecka. Kobieta odpowiada za 
nieudzielenie pomocy maleństwu tuż po urodzeniu, a jej mąż 
za poplecznictwo i zbezczeszczenie zwłok.

Obojgu oskarżonym lat grozi do 5 lat więzienia
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ZAFAJDANE 
MIASTO
 LEGNICA. Dodatnie temperatury 
obnażyły powszechne niechlujstwo 
legniczan. Chodniki, trawniki i place 
zabaw dosłownie toną w zwierzę-
cych odchodach. Wstydu, który do-
tąd pokryty był śniegiem, ukryć już 
się nie da. Mieszkańcy alarmują, że 
żyją w zafajdanym mieście, w którym 
ani właściciele psów, ani żadne służ-
by porządkowe nie poczuwają się do 
swych powinności.
Dopiero od ubiegłego roku władze 
miasta zaczęły dostrzegać problem. 
Legnica jest prawdopodobnie ostat-
nim miastem w regionie, w którym 
zdecydowano się na zakup tzw. psich 
pakietów, czyli specjalnych koszy na 
zwierzęce odchody, które dodatkowo 
są wyposażone w czarne woreczki. 
Jest ich jednak wciąż niewiele.
Zanim w sąsiednim Lubinie zlikwido-
wano straż miejską, tamtejsi funkcjo-
nariusze prowadzili wieloletnią akcję 
pod hasłem „Twój pies, twoja kupa”. 
Niesforni właściciele za nieuprzątnię-
cie śmierdzących śladów karani byli 
najpierw żółtą kartką, a dopiero póź-
niej mandatem. Do akcji włączyło się 
także Centrum Kultury Muza w Lubi-
nie, które do dziś przed seansami fil-
mowymi pokazuje materiał z udzia-
łem kabaretu Hrabi, na którym arty-
ści w zabawny sposób mówią o ko-
nieczności dbania o wspólną prze-
strzeń.
Doświadczenie uczy, że właściciele 
psów sprzątają po swych czworono-
gach dopiero na widok umundurowa-
nego funkcjonariusza. Wtedy, wy-

łącznie w obawie przed sankcją fi-
nansową, są w stanie ukryć wstydli-
wy problem w chusteczce do nosa 
lub nawet szaliku czy rękawiczce.
Legniccy strażnicy przyznają, że 
500-złotowych mandatów za niechluj-
stwo nikt się specjalnie nie boi. Ich 
zdaniem skuteczność kar byłaby 
znacznie wyższa, gdyby mogli patro-
lować miasto w cywilu.

Joanna Michalak

FOT. JOANNA MICHALAK

Wojewódz-
ki Urząd 
Ochrony 

Zabytków we Wrocła-
wiu szuka inspektora do 

legnickiej delegatury. I nie 
byłoby w tym nic nadzwyczaj-
nego, gdyby nie drobny zapis 
w ogłoszeniu. Jak informuje 
w nim dolnośląski konserwator 
zabytków, wśród warunków 
pracy najistotniejsze to: zadania 
w terenie, stres i… zagrożenie 
korupcją.

– Chcemy, by ktoś, kto zde-
cyduje się na podjęcie tej pracy 
miał świadomość zagrożeń. 
Przychodzą do nas ludzie, któ-
rzy chcą osiągnąć coś, co bywa 
niemożliwe. Wiemy, jak funk-
cjonuje świat, stąd ten zapis – 
tłumaczy Barbara Nowak-Obe-
linda, wojewódzki konserwator 

zabytków. – Dostrzegamy to 
zagrożenie, w pracy stosujemy 
zresztą techniki, które uniemoż-
liwiają powstanie takich sytua-
cji. W trakcie rozmowy z intere-
santami nasi pracownicy nie są 
sami, w teren też jeżdżą przynaj-
mniej we dwie osoby – wylicza.

Na jaką pensję może liczyć 
inspektor w Legnicy? Dokład-
nie 2 342,30 zł brutto. Biorąc 
pod uwagę wymogi, m.in. kie-
runkowe wyższe wykształcenie 
i umiejętność stosowania prawa 
w praktyce, kwota nie oszała-
mia. Nic dziwnego, że pracow-
nicy ochrony zabytków są nara-
żeni na umizgi łapówkarzy.

Jedno w tym wszystkim wy-
daje się pewne: w trakcie proce-
su rekrutacji nie powinno dojść 
do próby… przekupstwa.

Paweł Pawlucy

Waglewscy podbili Mayday’a
 GŁOGÓW. Niedawno na scenie MCK Mayday pojawił się zespół  
Voo Voo, a ostatni piątek muzycznie został zdominowany przez młode pokolenie. 

Fisz Emade Tworzywo 
zdobyli 24 lutego serca 
głogowskiej publiczności 
nie tylko za sprawą per-
fekcyjnego brzmienia, 
lecz także dzięki zjawisko-
wej oprawie wizualnej.

Takie spotkania 
z muzyką na żywo zo-
stają w głowie na długi 
czas. Publiczność była 
zachwycona dwugo-
dzinnym koncertem, 

podczas którego artyści 
zaprezentowali utwory 
napisane na potrzeby 
projektu „Drony”. Dłu-
gie kompozycje, przeni-
kające się z dużą swobo-
dą i hipnotyzujący wokal 
– tym wszystkim Bartek 
i Piotrek Waglewscy 
udowodnili, że ambitne 
aranżacje potrafią trafiać 
do szerokiego grona od-
biorców.  Piotr Gajek
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BRANŻA OCHRONY ZABYTKÓW NA CO DZIEŃ 
PEŁNA JEST POWAŻNYCH POKUS 
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 LEGNICA. Zadania w terenie, stres, brak windy 
w miejscu pracy – z takimi utrudnieniami radzi 
sobie dzisiaj spora część aktywnych zawodowo 
Polaków. Inspektor ochrony zabytków w Legnicy 
ma jednak znacznie gorzej.

dają łapówki
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PO RAZ TRZECI MIESZKAŃCY MIASTA W NIETYPOWY  
SPOSÓB ODDALI HOŁD ŻOŁNIERZOM WYKLĘTYM 
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Lubinianie
ruszyli wilczym
tropem

Cały powiat 

pomaga 
Malwince

 JAWOR. Charytatywne zawody strzeleckie? – 
Czemu nie! Dla jaworskich policjantów to żaden 

problem. Wspólnie z Klubem Strzeleckim UR 
funkcjonariusze zorganizowali puchary, nagrody 
i mnóstwo atrakcji. Wszystko dla Malwinki, której 
cierpi na rzadką chorobę genetyczną. Jej leczenie 

wymaga sporej ilości pieniędzy. 

Zorganizowane w tłusty czwartek Zawody Strze-
leckie “Złoty Pączek” zgromadziły tłumy. Można by-
ło postrzelać na symulatorze albo z karabinka pneu-
matycznego, a do tego wygrać puchary Burmistrza 
Miasta Jawora, Prezesa JKS “UR” lub Komendanta 
KPP w Jaworze. W głównej sali ośrodka ECMEN od-
były się pokazy grupy rekonstrukcyjnej i wystawy 
broni kolekcjonerskiej.

Dzieci chętnie korzystały z malowania buziek, 
wzięły udział w turniejach słownych i skakały na 
dmuchańcach. Sprzedawano słodkości, licytowano 
fanty, a wszystko po to, by uzbierać jak najwięcej na 
leczenie chorej dziewczynki. Dzięki udziałowi wielu 
osób udało się zebrać 6 540,86 zł. – Dziękuję wszyst-
kim, którzy zaangażowali się i wsparli to przedsię-
wzięcie – podsumowuje Rafał Sokołowski, prezes 
Klubu „UR”.

Dziewczyne można pomóc wpłacając darowiznę 
na konto: Fundacja Pomocy Osobom Niepełno-
sprawnym „SŁONECZKO”, 77-400 Złotów, Staw-
nica 33a, nr konta: 89 8944 0003 0000 2088 2000 
0010. Tytuł wpłaty: Malwina Kulewicz 1052/K.

Daniel Śmiłowski

 LUBIN. Około 700 osób wzięło 
udział w Biegu Wilczym Tropem, 
stanowiącym hołd dla żołnierzy 
wyklętych. Takie imprezy 
zorganizowane zostały 26 lutego 
w 240  miejscowościach w Polsce 
i poza jej granicami. 

C ieszymy się, że co 
roku jest nas co-
raz więcej – mówi 

Łukasz Dominów ze Sto-
warzyszenia Sympatyków 
Zagłębia Lubin „Zagłębie 
Fanatyków”, organizatora 
imprezy. – To fajna trady-
cja i udało nam się spotkać 
już po raz trzeci, a myślę, 
że będą kolejne. W tym 
roku przyszło bardzo du-
żo ludzi z małymi dziećmi. 

Swoją czwórkę pociech 
zabrali na bieg między in-
nymi lubinianie Edyta i Pa-
weł: 10-letniego Mikołaja, 
8-letnią Faustynę, 7-let-
niego Tymoteusza oraz 
najmłodszego 20-mie-
sięcznego Samuela, który 
jeszcze nie o własnych si-
łach, ale w pchanym przez 
rodziców wózku pokonał 
zaplanowany dystans.

– Chcemy, żeby nasze 

dzieci były wychowywane 
w duchu patriotyzmu, sza-
cunku do własnego kraju 
i jego historii – wyjaśnia 
Edyta. – Pokazujemy im 
też jak może wyglądać 
niedziela, że niekoniecz-
nie trzeba ją spędzać leżąc 
do góry brzuchem przed 
telewizorem. Chcemy też 
wychowywać je zdrowo 
i aktywnie – dodaje.

Była to już piąta edycja 
tej imprezy, choć w Lubi-
nie odbywa się ona dopie-
ro od trzech lat. Podobnie 
jak w ubiegłym roku, 
wydarzeniu towarzyszy-
ła akcja charytatywna. 
Tym razem zbierano 
pieniądze na leczenie Ar-
kadiusza Sitka, górnika 
z Zakładów Górniczych 
Rudna walczącego z cho-
robą nowotworową.

Marta Czachórska
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Jest nowy dom dziecka
 POWIAT JAWORSKI. Dziesięcioro dzieci do 25. roku życia znajdzie dom w nowo otwartej placówce opiekuńczo-wychowawczej typu rodzinnego w Jaworze. To już trzecia 

placówka prowadzona na terenie powiatu przez Stowarzyszenie na Rzecz Domu Dziecka w Kaczorowie.

– Od 2015 roku wspólnie 
z PCPR w Jaworze inten-
sywnie pracowaliśmy nad 
dostosowaniem do wymo-
gów ustawowych i założeń 
budżetowych systemu pie-
czy zastępczej w powiecie 
jaworskim, tak aby jak naj-
więcej środków budżeto-
wych wydatkowanych było 

nie na administrację, tylko 
na opiekę i wychowanie 
dzieci, a placówki funkcjo-
nowały przede wszystkim 
na terenie powiatu jawor-
skiego. Głównym założe-
niem ustawy o wspieraniu 
i systemie pieczy zastęp-
czej jest przede wszystkim 
zmniejszenie liczebno-

ści dzieci w placówkach. 
Zgodnie z nowo obowiązu-
jącymi przepisami opieka 
nad dziećmi powinna od-
bywać się w placówkach, 
które liczą nie więcej niż 14 
podopiecznych. Stwarza to 
warunki do zapewnienia 
bezpieczeństwa i stabili-
zacji, co jest niezbędne do 

dalszej pracy z dziećmi, któ-
re doświadczyły negatyw-
nych przeżyć. Łatwiej jest 
wówczas zastąpić dzieciom 
brak rodziców i najbliższej 
rodziny. Dzięki przeprowa-
dzonym zmianom w przy-
jętym budżecie na 2017 
założono wydatki mniejsze 
na placówki opiekuńczo-

-wychowawcze o około 
350 tys. złotych niż w roku 
2016 – wyjaśnia wicesta-
rosta jaworski Arkadiusz 
Baranowski.

W dawnej siedzibie 
Domu Małych Dzieci 
w Jaworze powstały już 
dwie placówki. Pierwsza 
to Jaworowy Start, gdzie 

może mieszkać 14 dzieci, 
a druga – otwarta ostatnio 
placówka typu rodzinne-
go. Łącznie w obu jednost-
kach może przebywać do 
24 podopiecznych, w tym 
dzieci małe, którym naj-
trudniej jest zapewnić 
opiekę.

Paweł Pawlucy

Kto zbuduje 
obwodnicę?
 ZŁOTORYJA. Trzy lata na 

przygotowanie projektu i pozostałe 
prace będzie mieć wykonawca 
budowy obwodnicy Złotoryi. 

Dolnośląska Służba Dróg i Kolei we 
Wrocławiu właśnie ogłosiła 

przetarg. Na oferty trzeba czekać do 
3 kwietnia.

Postępowanie ma formułę „zapro-
jektuj i wybuduj”, a to oznacza, że firma, 
która podejmie się wykonania inwesty-
cji najpierw opracuje projekt budowlany, 
a później zajmie się jego realizacją. Przed-
stawiciele DSDiK już zapowiedzieli, że 
będzie mieć na to trzy lata.

Przetarg obejmuje I etap budowy – 
5-kilometrowy fragment drogi od trasy 
wojewódzkiej 363 Złotoryja-Jawor do 
drogi powiatowej nr 2610D (Złotoryja-
-Wilków). Dla kierowców oznacza to, że 
będą mogli dojechać do zakładów w zło-
toryjskiej podstrefie Legnickiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej oraz w okolice 
Wilkowa bez konieczności wjeżdżania 
do miasta.

Obwodnica będzie mieć dwa pasy 
ruchu szerokie na 3,5 m oraz 1,5-metro-
we pobocze. Zacznie się za rondem na 
drodze wojewódzkiej, w pobliżu Kozo-
wa, około 600 m od skrzyżowania DW 
363 i DW 364 Legnica-Złotoryja. Od 
ronda pojedziemy nią mostem nad Ka-
czawą w kierunku stawu osadowego po 
zakładach Lena, omijając Kopacz. Długa 
na 180 m przeprawa przez rzekę będzie 
obudowana ekranami. Dalszy fragment 
obwodnicy poprowadzi przez podstrefę 
LSSE i zakończy się rondem w pobliżu 
Wilczej Góry, w miejscu obecnego skrzy-
żowania dróg powiatowych Złotoryja-
-Wilków i Sępów-Leszczyna.

Zgodnie z wydaną dla tej inwestycji 
decyzją środowiskową, wykonawca bę-
dzie musiał zadbać także o bezpieczeń-
stwo żyjących w pobliżu zwierząt. Przy 
drodze mają stanąć siatki naprowadzają-
ce płazy i ssaki na przejście pod mostem 
na Kaczawie, a także jedno sześciome-
trowe przejście dla średnich zwierząt. 
W pobliżu zbiornika Lena budowlańcy 
postawią wzdłuż jezdni płotki uniemoż-
liwiające płazom wejście na jezdnię.

Po zakończeniu prac obwodnica Zło-
toryi ma liczyć osiem kilometrów i koń-
czyć się w pobliżu Jerzmanic-Zdroju, 
gdzie połączy się z DW 328 Złotoryja-
-Jelenia Góra. Budowę dofinansuje Eu-
ropejski Fundusz Rozwoju Regionalne-
go w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego dla województwa dolno-
śląskiego na lata 2014-2020.  (PP) 

Choć stacja pomiarowa, 
która będzie mierzyć po-
ziom substancji szkod-

liwych w jaworskim powietrzu 
ma powstać dopiero za dwa la-
ta, w ratuszu już dziś pomyśleli 
o metodzie ostrzegania miesz-
kańców. Na budynku Jaworskie-
go Ośrodka Kultury pojawiła się 
tablica, która będzie informować 
o poziomie zanieczyszczenia 
w zakresie stężeń pyłów zawie-
szonych PM10, ozonu i tlenków 

azotu. Urządzenie ma w sposób 
intuicyjny informować jaworzan, 
dlatego najświeższe parametry 
będą przekazywane za pomocą… 
„buziek”.

– Obecne parametry powietrza 
są dobre, co jest zobrazowane za 
pomocą zielonej buźki. Oby taki 
stan utrzymywał się w Jaworze jak 
najdłużej – komentuje Emilian Be-
ra, burmistrz Jawora.

Władze miasta liczą, że pomysł 
przypadnie jaworzanom do gu-

stu, a przynajmniej sprawi, że czas 
oczekiwania na instalację mobilnej 
stacji pomiarowej (planowane na 
2019 r.) upłynie szybciej.

– Zachęcam również do zain-
stalowania bezpłatnej aplikacji 
mobilnej NaszePowietrze, dostar-
czającej informacji o prognozach 
zanieczyszczeń powietrza i wa-
runków biometeorologicznych 
dla województwa dolnośląskiego 
– dodaje burmistrz.

(PP)

Minister odwiedziła strażaków
 POWIAT ZŁOTORYJSKI. Szefowa gabinetu premiera Elżbieta Witek wykorzystała swoją obecność w rodzinnych stronach, aby 

odwiedzić podzłotoryjskie Prusice, a dokładnie miejscowych strażaków, którym przywiozła niebagatelny prezent.

Ochotnicza Straż Pożar-
na w Prusicach rośnie w siłę. 
Prężnie działająca jednostka 
w ubiegłym roku 90-krotnie 
wyjeżdżała do akcji, skutecznie 
niosąc pomoc potrzebującym. 
Od 25 lutego druhowie mają do 
dyspozycji w pełni wyposażo-
ny i jeszcze pachnący nowością 
zestaw ratownictwa medycz-
nego, który ufundowała i oso-

biście przekazała poseł Elżbieta 
Witek, szefowa gabinetu poli-
tycznego premier Beaty Szydło.

Spotkanie ze strażakami 
trwało blisko godzinę i w tym 
czasie nie zabrakło ciekawych 
tematów do rozmów, a tak-
że podziękowań i drobnych 
upominków wręczonych pani 
minister.

Paweł Piątek FO
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WYSTARCZY RZUT OKA NA TABLICĘ  
I WSZYSTKO JASNE

Smutna mina 
ostrzega przed 

 JAWOR. 
Jakość powietrza 
jest dobra? 
Uśmieszek! 
Poziom 
szkodliwych 
substancji 
wzrósł? Smutna 
buźka! Władze 
miasta 
zamontowały na 
siedzibie 
miejscowego 
JOK-u tablicę, 
która ostrzeże 
mieszkańców 
przed smogiem.
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Orkan z boiskiem 
z prawdziwego 

zdarzenia!
 PIŁKA NOŻNA. Występujący w grupie 

zachodniej Saltex IV ligi Orkan Szczedrzykowice 
doczeka się w końcu renowacji swojego boiska. 
Wiadomo już, że na najbliższej sesji radni gminy 

Prochowice zaakceptują wniosek 
o przeznaczeniu na ten cel 200 tysięcy złotych 

z lokalnego budżetu.

Gmina Prochowice już od kilku lat bardzo moc-
no wspiera działalność sportową. W minionym ro-
ku udało samorządowi udało się wyremontować 
obiekty w Prochowicach i Kwiatkowicach, a teraz 
przyszedł czas na stadion w Szczedrzykowicach.

– Orkan zasługuje na ten remont, bo jest to dość 
prężny i samodzielny klub sportowy, więc cieszę 
się, że mogliśmy wraz z radą te środki wygospo-
darować. Mam nadzieje, że efekty tego będą zado-
walające i jeszcze bardziej inspirujące do działania 
– mówi Alicja Sielicka, burmistrz Prochowic.

Gruntownej renowacji doczeka się murawa boi-
ska, która zostanie wymieniona na nowoczesną 
z pełnym drenażem. W Szczedrzykowicach poja-
wią się także nowe piłkochwyty, ławki rezerwo-
wych i brama wjazdowa. Wymienione zostaną 
również bramki, które dopasowane będą do naj-
nowszych standardów. Ponadto wyremontowana 
zostanie droga biegnąca wzdłuż boiska. Remont 
jednej z dróg wykona właściciel pobliskiego przed-
siębiorstwa, a remont drogi wiodącej do budynku 
klubowego przeprowadzi gmina.

– Zakres prac będzie bardzo szeroki, ale naj-
większe koszty pochłonie murawa, która będzie 
praktycznie odnowiona od podstaw włącznie 
z melioracją. Robienie tutaj tylko delikatnej re-
nowacji nie miało sensu, bo jest to teren bardzo 
podmokły i stwierdziliśmy z władzami gminy, 
że obiekt dofinansujemy większą kwotą i będzie 
kompleksowy - mówi Sebastian Siwoń, były bram-
karz Orkana, a obecnie gminny radny.

Remont murawy powinien rozpocząć się po za-
kończeniu rundy wiosennej IV ligi, a zakończyć 
w 2019 roku. Będzie to zatem prezent dla obcho-
dzącego wtedy swoje 50-lecie Orkana Szczedrzy-
kowice. W perspektywie kolejnych lat planowane 
są następne inwestycje, tym razem związane z bu-
dynkiem klubowym. W rezultacie Szczedrzyko-
wice, pomimo niewielkiej liczby mieszkańców, 
będą mogły  poszczycić się jednym z najlepszych 
obiektów sportowych w IV lidze.  (DAM)
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Młode wilki rozwiną regionalną piłkę?
 PIŁKA NOŻNA. Lokalny futbol zmienia swoje oblicze, między innymi za sprawą nowego podejścia do zarządzania 

małymi klubami, które nie chcą w całości uzależniać się od samorządów. 

Jakub Jagiełło, Tomasz 
Maciejski, Paweł Piątek i Da-
riusz Szeliga to tylko niektó-
rzy młodzi prezesi klubów, 
którzy starają się regionalną 
piłkę przenieść na zdecydo-
wanie wyższy poziom. Poza 
młodym wiekiem łączy ich 
profesjonalne podejście do 
wykonywanych obowiąz-
ków i duża kreatywność. 
Kierowane przez nich klu-
by są liderami, jeśli chodzi 
o marketingowe działania 
w swoich regionach.

– Dążymy do tego, aby 
nasze standardy stale rosły, 
a poziom działalności, tak-
że pozasportowej, był jak 
najwyższy – mówi Dariusz 
Szeliga, prezes Kuźni Jawor.

Dzieje się tak także 
w mniejszych miejscowoś-
ciach jak np. Prusice, gdzie 
26-letni Paweł Piątek wyko-
rzystuje swoje doświadczenie 
i wiedzę zdobytą na uczelni 
do prężnego prowadzenia 
klubu. Działania młodych 
prezesów dają wymierny 

efekt w postaci dodatkowych 
funduszy i umów bartero-
wych, pozwalających klu-
bom na zmniejszenie włas-
nych wydatków.

– Jeżeli chcemy rozwijać 
klub, musimy działać jak 
przedsiębiorstwo usługowe, 
którego „zysk” jest przezna-
czany na prowadzenie dzia-
łalności sportowej. Dywer-
syfikacja źródeł przychodów 
to ważne działanie, które 
może uchronić klub przed 
kłopotami finansowymi – 

dodaje Jakub Jagiełło, prezes 
Pogoni Świerzawa.

Dodatkowe fundusze po-
zwalają np. na rozwój grup 
młodzieżowych, które mogą 
trenować w komfortowych 
warunkach.

– Środki z innych źródeł 
niż samorządowe są niezbęd-
ne do prawidłowego i harmo-
nijnego rozwoju klubu. Dzisiaj 
stanowią one już większość 
naszego rocznego budżetu – 
mówi Tomasz Maciejski, szef 
Wilkowianki Wilków. 

Wkład, o którym często 
nie mówi się głośno, to praca 
wolontariuszy związanych 
z klubem. – Podczas re-
montu nawierzchni boiska, 
szatni i terenów klubowych 
udział brało i bierze wielu 
zawodników i kibiców. Gdy-
byśmy musieli zapłacić za 
wszystkie godziny poświę-
cone przez nich na pracę, 
budżet klubu uszczupliłby 
się o bardzo pokaźną kwotę 
– podkreśla Maciejski.

Czy coraz częstsze obej-
mowanie funkcji prezesa 
klubów przez osoby młode 
i ambitne, które wychowa-
ły się już w dobie Internetu, 
pozwoli zespołom na jeszcze 
szybszy rozwój? My nie ma-
my co do tego żadnych wąt-
pliwości, tym bardziej, że 
w tym przypadku przykład 
idzie również z góry. Wy-
starczy spojrzeć na to, jaki 
nacisk kładzie Polski Zwią-
zek Piłki Nożnej na kanał 
„Łączy Nas Piłka”.

Adam Michalik
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Kuźnia kierowana przez Dariusza Szeligę jest
jednym z najaktywniejszych klubów w regionie

 PIŁKA NOŻNA. 
Tani podstawowy 
kurs trenerski oraz 
więcej 
profesjonalizmu – 
takie zmiany 
w małych ligach 
zapowiada Andrzej 
Padewski, 
wiceprezes 
Polskiego Związku 
Piłki Nożnej.

Andrzej Padewski, 
wiceprezes PZPN 
i szef Dolnośląskie-

go Związku Piłki Nożnej, był 
gościem specjalnego odcinka 
programu „Piłkarskie Niższe 
Ligi”, emitowanego na an-
tenie TV Regionalna.pl. Te-
matem rozmowy była oczy-
wiście regionalna piłka. Szef 
DZPN uchylił rąbka tajem-
nicy na temat najnowszych 
pomysłów piłkarskich władz. 

Pierwszy to hasło „Ko-
niec prowizorki”. Padewski 
mówił o tym głównie w kon-
tekście licencji dla klubów 
czy trenerów. Chodzi m.in. 
o posiadanie dwóch drużyn 
młodzieżowych w okrę-
gówce. Ze słów prezesa wy-
nika, że związek nie będzie 
– w nieokreślonej na razie 
przyszłości – respektował 
umów o współpracy klubów 
z zewnętrznymi szkółkami 

czy akademiami piłkarski-
mi. Kto nie będzie miał włas-
nych kadr młodzieżowych, 
nie będzie mógł grać w da-
nej klasie rozgrywkowej.

Realizacja drugiego 
z pomysłów oznacza ko-
niec tymczasowych czy 
warunkowych licencji dla 
trenerów. Tylko ci szkole-
niowcy, którzy ukończą 
stosowne kursy, będą mo-
gli rozpoczynać przygodę 
z trenerką.

– Kurs podstawowy 
w B-klasie będzie koszto-
wał bardzo niewiele – około 
dwustu złotych. Wszystkich 
zachęcam do tego, by na ta-
ki kurs przyszli, bo każdy 

będzie mógł sobie taki kurs 
zrobić. Będzie mógł sobie 
szkółkę założyć i mógł treno-
wać – zapowiada Padewski. 

Obniżenie kosztu kursu 
podstawowego ma spowo-
dować większą liczbę chęt-
nych do zdobycia upraw-
nień trenerskich i pewną 
profesjonalizację w niższych 
klasach rozgrywkowych. 
Jest to także pokłosie tego, 
że obecnie wielu szkoleniow-
ców chce prowadzić druży-
ny na zasadzie tymczasowej 
licencji.

Rozmowę z Andrzejem 
Padewskim można obejrzeć 
na kanale YouTube – TV Re-
gionalna.pl  Adam Michalik 

KONIEC Z PROWIZORKĄ, CZAS NA KOMPETENCJE

Niższe ligi 
czekają 
zmiany



14 2 marca 2017  
bezpłatny dwutygodnik regionalny REKLAMA



152 marca 2017 
bezpłatny dwutygodnik regionalny

Lubinianie do starcia 
z płocczanami po-
deszli dość niespo-

dziewanie z Jarosławem 
Jachem na ławce rezerwo-
wych. Jego miejsce na pla-
cu zajął Sebastian Madera, 
a w miejsce wykluczonego 
za kartki Todorovskiego 

po prawej stronie bloku 
obronnego pojawił się Ja-
kub Tosik. Na boisku od 
pierwszych minut bardzo 
dobrze prezentował się wy-
chowanek KGHM Zagłębia 
– Filip Jagiełło.

Lubinianie przeważali 
na początku meczu, a po-

twierdził to bramką już  
w 8. minucie Arkadiusz 
Woźniak, którego strzał 
bardzo dobrze obronił Kieł-
pin. Siedem minut później 
odpowiedzieli płocczanie 
i tylko brak dokładności Re-
cy pozwolił „Miedziowym” 
utrzymywać bezbramkowy 
remis. W 20. minucie kibice 
zgromadzeni w Płocku zo-
baczyli pierwszą bramkę. 
Po dośrodkowaniu z rzutu 
wolnego Filipa Starzyńskie-
go kapitalnym uderzeniem 
głową popisał się Nespor, 
który wyprowadził Zagłę-
bie na prowadzenie.

Bramka dla lubinian 
spowodowała wyrównanie 
się spotkania. Jeszcze przed 
przerwą do wyrównania 
doprowadził Kante, którego 

po dośrodkowaniu z naroż-
nika boiska nie dopilnował 
Cotra. Wisła na przerwę 
mogła schodzić prowadząc, 
jednak atomowy strzał 
Merebaszwiliego wylądo-
wał na poprzeczce. Gra po 
przerwie stała się zdecydo-
wanie mniej dynamiczna. 
Z sił powoli opadał Jagiełło, 
który coraz lepiej czuje się na 
boisku jednak wciąż musi 
popracować nad wytrzyma-
łością. Nic nie dawały rów-
nież zmiany przeprowadzo-
ne przez Piotra Stokowca, 

a ostatnie słowo należało do 
gospodarzy. W 86. minucie 
Stefańczyk posłał podanie 
do Merebaszwiliego, który 
wspaniałym rajdem minął 
Cotrę, Guldana i zewnętrz-
nym podbiciem pokonał 
Polacka. W ostatnich minu-
tach „Miedziowych” brako-
wało pomysłu na pokonanie 
bramkarza Wisły i z Płocka 
lubinianie wracają bez 
punktów.

– Pretensje możemy 
mieć tylko do siebie, bo 
myślę, ze ta niezła gra przez 

większość spotkania tro-
chę nas uśpiła i straciliśmy 
czujność. Wisła w tych mo-
mentach była sprytniejsza, 
bardziej taka konkretna 
i zdobyła dwie bramki. 
Nam tych konkretów za-
brakło – mówił po meczu 
Piotr Stokowiec, trener 
KGHM Zagłębia Lubin.

Lubinianie szansę na 
rehabilitacje będą mieli już 
w najbliższy piątek. Rywa-
lem KGHM Zagłębia będzie 
Mistrz Polski – Legia War-
szawa.  Adam Michalik
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Dymitroca 
znów 

najlepszy!
 BIEGI. Za nami już przedostatni 

etap Biegowego Grand Prix Zagłębia 
Miedziowego. 

Tym razem cykl organizowany przez 
Regionalne Centrum Sportowe zawitał 
do Legnicy, gdzie w Lasku Złotoryjskim 
po raz kolejny najlepszy okazał się Adam 
Dymitroca. Wśród pań ponownie jako 
pierwsza dobiegła Anna Ficner z OLAWS 
Złotoryja.

Na starcie w Lasku Złotoryjskim 
pojawiło 220 biegaczek i biegaczy. 
Bardzo dobrą formę potwierdził lider 
zawodów Adam Dymitroca, który 
w siedmiu biegach, w których brał 
udział dwukrotnie okazał się najlep-
szy, cztery razy był drugi i tylko raz 
spadł na najniższy stopień podium. 
Zawodnik z Radomic najprawdopo-
dobniej będzie największym wygra-
nym zdecydowanego faworyta, któ-
rym był Maciej Dawidziuk. Biegacz 
OLAWS-a Złotoryja jednak odniósł 
kontuzję i nie jest w stanie ukończyć 
rywalizacji.

Teraz przed uczestnikami Biegowe-
go Grand Prix Zagłębia Miedziowego 
ostatni etap. Test Coopera odbędzie się 
w niedzielę na stadionie RCS-u w Lu-
binie. Wtedy też poznamy oficjalnego 
zwycięzcę tegorocznej edycji zawodów 
złożonych z dziesięciu biegów. 

 (DAM)

REKORD  
ZA REKORDEM
 ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE. Natalia 
Czerwonka pobiła dwa rekordy Polski 
podczas sprinterskich mistrzostwa 
świata. Na dużą uwagę zasługuje 
szczególnie rekord na dystansie 500 
metrów, który od 11 lat należał do Kata-
rzyny Bachledy-Curuś.
Natalia była jedyną kobietą wśród re-
prezentacji MŚ w sprincie. Tor lodowy 
w Calgary jest jednym z najszybszych. 
Warto zaznaczyć, że Natalia Czerwon-
ka jako pierwsza Polka przełamała ba-
rierę 39 sekund. Pomimo tego nasza 
panczenistka zajęła dopiero 24. miej-
sce. Znacznie lepszy rezultat w pierw-
szej rundzie osiągnęła na dystansie 
1000 metrów. Zakończyła start na do-
brym 12. miejscu.
Chociaż Natalia nie jest sprinterką, za-
wody może uznać za udane. W klasyfi-
kacji generalnej zajęła 19. miejsce. 
W następny weekend Polka wystartuje 
w wielobojowych mistrzostwach świa-
ta w Hamar.  (MISZ)
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BYŁA TO SZÓSTA PORAŻKA „MIEDZIOWYCH” W TYM SEZONIE

Mecz bez
konkretów
 PIŁKA NOŻNA. To były dobre złego początki – KGHM Zagłębie Lubin, 

choć prowadziło w Płocku z miejscową Wisłą po bramce Martina Nespora, 

ostatecznie uległo swoim rywalom 1:2. 
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WISŁA  
PŁOCK 2:1 KGHM ZAGŁĘBIE  

LUBIN
Bramki: José Kanté 38, Giorgi Merebaszwili 86 - Martin Nešpor 20
Wisła: 87. Seweryn Kiełpin - 20. Cezary Stefańczyk, 25. Przemysław Szy-
miński, 17. Damian Byrtek, 2. Kamil Sylwestrzak - 10. Giorgi Mereba-
szwili, 8. Dominik Furman, 21. Maksymilian Rogalski, 18. Piotr Wlazło 
(90, 5. Bartłomiej Sielewski), 9. Arkadiusz Reca (81, 7. Damian Piotrow-
ski) - 29. José Kanté (88, 27. Mateusz Piątkowski).
KGHM Zagłębie: 1. Martin Polacek - 24. Jakub Tosik, 77. Sebastian Ma-
dera, 33. Lubomír Guldan, 3. Đorde Cotra - 14. Łukasz Janoszka (75, 7. 
Krzysztof Janus), 20. Jarosław Kubicki, 19. Filip Jagiełło (68, 17. Adrian 
Rakowski), 18. Filip Starzyński (83, 90. Ján Vlasko), 9. Arkadiusz Woź-
niak - 13. Martin Nešpor.

Bramka Nespora nie dała nawet punktu lubinianom 



16 2 marca 2017  
bezpłatny dwutygodnik regionalny REKLAMA



172 marca 2017 
bezpłatny dwutygodnik regionalnySPORT

r e k l a m a

POWALCZĄ O I LIGĘ
 SIATKÓWKA. Piłkarki Olimpii Jawor przygotowują się do 

fazy play-off. Podopieczne Leszka Chrzanowskiego już 

w najbliższą sobotę rozpoczną rywalizację z AZS UNI Opole. 

Pokonanie opolanek da prawo Olimpii do gry w barażach 

o 1 ligę. 
Pokonanie zespołu z Opola nie będzie jednak łatwe, zwłasz-

cza że rywalki w ostatniej chwili zakontraktowały byłą repre-

zentantkę Polski – Ewę Cabajewską. Ta 39-letnia wychowan-

ka warszawskiej Skry, szesnastokrotna reprezentantka Pol-

ski, grała w takich klubach jak MKS Dąbrowa Górnicza, Mu-

szynianka czy Legionovia. 
Akademiczki przed sezonem uznawane były za zdecydowa-

ne faworytki ligowych zmagań, jednak rzeczywistość okaza-

ła się zgoła inna. Świadczyć może o tym także zwycięstwo 

Olimpii w rundzie zasadniczej, której zawodniczki nie pozo-

stawiły złudzeń swoim rywalkom. 
Pierwsze spotkanie rozegrane zostanie w Jaworze, 4 marca 

o godzinie 16. Tydzień później zaplanowany jest rewanż 

w Opolu. Jeśli obydwa zespoły zanotują po jednej wygranej, 

to trzeci decydujący mecz rozegrany zostanie w niedzielę, 12 

marca, również na Opolszczyźnie.  (DAM)

Pewna wygrana złotoryjan
 SIATKÓWKA. KKS-u Ren But Złotoryja odniósł swoje ósme zwycięstwo w tym sezonie dolnośląskiej III ligi. 

Podopieczni Piotra Szarejki tym razem bez straty seta pokonali najsłabszy zespół ligi – KS Jelenia Góra.

Już pierwsza partia 
pokazała, że nic złego 
złotoryjanom w tym 
spotkaniu nie powin-
no się wydarzyć. KKS 
pierwszą partię wygrał 
do 17. W kolejnym secie 
przewaga podopiecznych 
trenera Szarejki była jesz-
cze większa, a rywali stać 
było jedynie na zdobycie 
piętnastu punktów. Gdy 
wydawało się, że podob-
na sytuacja będzie miała 
również miejsce w ostat-
nim secie to gospodarze 

bardziej się postawili 
swoją grą, jednak nie na 
tyle by zagrozić drużynie 
ze Złotoryi. KKS Ren-But 
wygrał tą partię do 21, 
a całe spotkanie 3:0.

Dzięki wygranej KKS 
Ren-But Złotoryja zaj-
muje dziewiąte miejsce 
w dolnośląskiej III lidze. 
W ostatniej kolejce pau-
zował natomiast zespół 
Ikara Legnica, który w ta-
beli znajduje się o dwa 
miejsca wyżej.

(DAM)

KS Jelenia Góra 3:0 
(17:25, 15:25, 

21:25) 
KKS Ren But Złotoryja
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Złotoryjanie nie pozostawili żadnych
złudzeń outsiderowi ligi

P ierwszy punkt dla 
miejscowych dał po 
błędzie własnym 

Dmytro Pashytskyy (były 
zawodnik lubińskiej eki-
py). Później atakiem z linii 
trzeciego metra na 2:0 pod-
wyższył Łukasz Kaczmarek. 
Podopieczni Gheorghe Cre-
tu sukcesywnie zwiększali 
swoje prowadzenie osta-
tecznie wygrywając 25:16. 
Druga część spotkania była 
już bardziej wyrównana. 
Długo spotkanie utrzymy-
wało się w rytmie punkt za 
punkt, a na tablicy wyników 
mieliśmy często remis. Seta 
wygrał Trefl 26:24, a ostatni 
punkt po bloku zdobył przyj-
mujący Miłosz Hebda.

Miłosz Hebda i Szymon Ro-
mać dali Treflowi prowadzenie. 
Skuteczna zagrywka Roberta 
Tähta i błędy rywali pozwoliły 
na zniwelowanie strat. Lubi-
nianie w tej części spotkania 
prezentowali skuteczny blok, 
co dało im kilka punktów 
przewagi. Cuprum ostatecznie 
wygrało 25:15. W czwartym 
secie siatkarze z Lubina już na 
samym początku konfrontacji 
wyszli na wysokie prowadze-
nie 6:1. Podopieczni Gheorghe 
Cretu sukcesywnie zdobywając 
punkt za punktem dążyli do 
zwycięstwa. Cuprum wygrało 
25:16 i cały mecz 3:1. Ostatni 
punkt dla gospodarzy zdo-
był atakiem ze skrzydła Keith 
Pupart.

– Przegraliśmy trochę na 
własne życzenie tego dru-
giego seta, nie wykorzysta-
liśmy pierwszej piłki setowej 
i automatycznie spuściliśmy 
głowy, jakby ten set był prze-
grany. Później na szczęście 
wróciliśmy do dobrej gry, 
narzuciliśmy naprawdę swo-
je warunki gry od początku 
do końca i wygraliśmy zde-
cydowanie pozostałe sety 
– komentuje Grzegorz Ło-
macz, rozgrywający Cuprum 
Lubin.

Kolejnym rywalem lubi-
nian będzie Cerrad Czarni 
Radom. Spotkanie odbę-
dzie się 4 marca na parkiecie 
przeciwnika. 

Adam Michalik

LUBIŃSKA EKIPA ZREWANŻOWAŁA SIĘ GDAŃSZCZANOM ZA RUNDĘ JESIENNĄ

Cuprum na fali
 SIATKÓWKA. Cuprum Lubin we własnej hali pokonało podopiecznych 

Andrea Anastasiego 3:1. Jak przystało na gospodarza, zespół z Lubina 

znakomicie rozpoczął spotkanie. 

Rozgrywający Grzegorz Łomacz
poprowadził Cuprum do wygranej 

CUPRUM LUBIN 3:1  
 (25:16, 24:26, 25:15, 25:16) TREFL GDAŃSK 

Cuprum Lubin: Malinowski, Kaczmarek, Pupart, Michalski, Gorzkiewicz, Böhme, 
Täht, Gunia, Koumentakis, Grobelny, Hain, Łomacz, Libero Kryś, Rusek
Lotos Trefl Gdańsk: Niemiec, Grzyb, Stępień, Pietruczuk, Jakubiszak, Schulz, 
Pashytskyy, Gawryszewski, Romać, Mika, Hebda, Masny, Libero Majcherski, Gacek
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W  pierwszej połowie 
kibice zgromadze-
ni na stadionie 

im. Orła Białego nie mogli 
narzekać na nadmiar emocji. 
Początkowo to przyjezdni 
częściej gościli na połowie 
Miedzi, a legniczanie szukali 
swoich szans po kontrata-
kach. Później to podopieczni 
Ryszarda Tarasiewicza przejęli 
inicjatywę. Jedynym mocnym 
akcentem był rzut karny po-
dyktowany w 27. minucie za 
zagranie ręką Łukasza Gano-
wicza, który próbował zablo-
kować dośrodkowanie Macie-
ja Rybickiego. Minutę później 
Petteri Forsell pewnym strza-
łem pokonał Wojciecha Kacz-
marka i utonął w objęciach 
uradowanych kolegów. Do 
przerwy żadna z ekip nie była 
w stanie wypracować stupro-
centowej okazji do zdobycia 
bramki i do szatni to Miedź 
schodziła prowadząc 1:0.

Po zmianie stron goście 
próbowali powtórzyć sce-
nariusz z pierwszej części 
gry. Ruszyli do przodu i kil-
kakrotnie zagrozili bramce 
Pawła Kapsy, ale to miejsco-
wi stanęli przed szansą na 

podwyższenie prowadzenia. 
W 55. minucie znów Forsell 
mógł wpisać się na listę strzel-
ców, gdy podbiegł do piłki 
ustawionej na 11. metrze. 
Tym razem zmarnował jed-
nak rzut karny przyznany za 
zagranie ręką Kamila Nitkie-
wicza. Uderzył słabo i wprost 
w objęcia Kaczmarka. Fani 
zielono-niebiesko-czerwo-
nych nie mieli zbyt wiele 
czasu, by rozpamiętywać za-
przepaszczoną szansę, bo ich 
ulubieńcy poszli za ciosem. 
Kilka kolejnych akcji kończyli 
oddając groźne strzały, wciąż 
brakowało jednak precyzji. 
Niemoc przełamał dopiero 
zmiennik – Michał Bartko-
wiak. W 73. minucie ude-
rzył precyzyjnie w kierunku 
dalszego słupka sprzed pola 
karnego rywali. Efekt? Miedź 
prowadziła już 2:0.

Legniczanie powinni 
strzelić więcej goli, ale dosko-
nałych szans nie wykorzy-
stali m.in. Pennanen i Rasak. 
Kibice jednak z pewnością 
wybaczą, bo zwycięstwa 
w meczu inaugurującym 
rundę nie oglądali w Legnicy 
od dawna.  Paweł Pawlucy

SPORT

r e k l a m a

Faulkner dała 
zwycięstwo CCC!

 KOSZYKÓWKA. Ależ to był mecz! W Gdyni miejscowy 
Basket 90 podejmował CCC Polkowice. Losy spotkania 

ważyły się do ostatniego rzutu i ostatnich sekund.

Szybkie ataki polkowi-
czanek były ich silną bro-
nią. Pierwsze dwie kwarty 
zakończyły się wygranymi 
pomarańczowych. Pierwszą 
partię CCC wygrało różni-
cą czterech, drugą szczęściu 
punktów i do przerwy było 
„dychą”, choć w drugiej 
kwarcie gospodynie odro-
biły straty i wszyły nawet 
na prowadzenie.

Po zmianie stron gdy-
nianki, grające bez swojej 
liderki Renée Montgomery, 
nadal miały problem z szyb-
kim atakiem polkowicza-
nek. Ta partia zakończyła 
się remisem i przed decy-
dującą odsłoną CCC wciąż 

prowadziło różnicą dzie-
sięciu „oczek”. W czwartej 
kwarcie zawodniczkom 
Basketu udało się dogonić 
przyjezdne, po tym jak dwa 
rzuty osobiste na punkty 
zamieniała wychowanka 
CCC, Karolina Puss gospo-
dynie traciły już do CCC 
tylko trzy punkty.  Dwie 
i pół minuty później gospo-
dynie objęły jednopunk-
towe prowadzenie, co za-
powiadało wielkie emocje 
i tak też było. Decydujący 
rzut cztery sekundy przed 
końcową syreną oddała 
Faulkner i CCC cieszyło się 
z cennej wygranej. 

 (LL)
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BASKET 90 GDYNIA 70:71 
(15:19, 18:24, 
19:19, 18:9)

CCC Polkowice   

Basket 90: Puss 18, Skerovic 15, Grigalauskyte 11, Swords 10, Podgórna 
8, Kotnis 6, Miłoszewska 2, Rembiszewska 0.
CCC: V. Musina 14, Faulkner 11, Rezan 10, R. Musina 9, Gala 8, Harrison 
6, Stankiewicz 4, Leciejewska 4, Urbaniak 3, Ortiz 2.

NIE WYKORZYSTALI WSZYSTKICH SZANS, ALE KIBICOM 
I TAK SPRAWILI NIESPODZIANKĘ

Miedź rozpoczęła 
rok od zwycięstwa 

MIEDŹ 
LEGNICA 2:0 MKS  

KLUCZBORK 
Miedź: Kapsa – Bartczak Ż, Stasiak, Midzierski, Trifonow – Rasak, 
Pennanen, Daniel, Forsell (90. Gardzielewicz), Rybicki (66. Bartko-
wiak) – Łobodziński (82. Garguła).
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 PIŁKA NOŻNA. Podopieczni Ryszarda Tarasiewicza 
wygrali spotkanie z MKS-em Kluczbork, rozpoczynające 
tegoroczne I-ligowe zmagania. Bramki na wagę trzech 
punktów zdobyli Petteri Forsell i Michał Bartkowiak.
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 PIŁKA RĘCZNA. 
W meczu 20. 
kolejki, 
rozegranym 
awansem piłkarze 
ręczni Zagłębia 
Lubin zmierzyli się 
z mistrzem Polski 
Vive Tauron 
Kielce.  28 lutego 
w starciu 
z triumfatorem 
Ligi Mistrzów 
i potentatem 
krajowych 
rozgrywek 
„Miedziowi” 
przegrali tylko 
jedną bramką.

SPORT

r e k l a m a

– Mamy zawodników 
z Lubina, całego regionu 
Zagłębia Miedziowego, ale 
także z Poznania czy Ka-
towic. Jesteśmy zbudowa-
ni tak wielkim odzewem 
wśród fanów FIFA – mówił 
Marcin Zięciak, prezes Sto-
warzyszenia „Jeden Lubin”.

Organizatorzy pierwot-
nie przewidzieli turniej 
dla 128 graczy, ostatecznie 
w szranki stanęło aż 152 za-
wodników. – Zainteresowa-
nie przeszło nasze najśmiel-
sze oczekiwana, niestety 
wielu zawodników musiało 
odejść z kwitkiem. To tyl-
ko utwierdza nas w prze-
konaniu, że takie imprezy 
są w naszym regionie po-
trzebne i na pewno nie spo-
czniemy na laurach i nadal 
będziemy je organizować – 

zapowiada Przemysła Tadla, 
lubiński radny i współorga-
nizator turnieju.

Mecz otwarcia rozegrali 
piłkarze KGHM Zagłębia 
Lubin, Filip Jagiełło i Paweł 
Żyra, którzy . zmierzyli się 
z uczestnikami turnieju. 
W starciu Zagłębie – Legia 
lepsi okazali się podopiecz-
ni Piotra Stokowca, a decy-
dującą bramkę zdobył Filip 
Starzyński.

W całych zawodach 
najlepsza okazała się wir-
tualna AS Roma i grający 
nią Robert Liszka. Drugie 
miejsce zajął Arkadiusz 
Wąsiel i Sporting Lizbona, 
a na najniższym stopniu 
stanęła ekipa Galatasaray 
i Kacper Atamaniak. Dylan 
Szuba, grający West Ham 
United,uplasował się tuż za 

podium. Decydujące spot-
kania były bardzo emocjo-
nujące, nie zabrakło w nich 
zwrotów akcji, pięknych 
bramek, a nawet konkursu 
rzutów karnych.

Najważniejsze mecze 
można było oglądać na 
żywo w TVRegionalna.pl. 
Była to kolejna impreza 
transmitowana przez tę sta-

cję, wcześniej na jej antenie 
można było oglądać turniej 
eliminacyjny Mistrzostw 
Europy Amatorów UEFA Re-
gions Cup, Piłkarskie Niższe 
Ligi Cup, finał Pucharu Lubi-
na Playarena, a także mecze 
piłki ręcznej i siatkówki oraz 
turnieje badmintona, w tym 
ostatnie Mistrzostwa Europy 
Drużyn Mieszanych – Fakt, 

że mecze są transmitowane 
w telewizji, dodaje dodatko-
wego smaczku. Na pewno to 
coś, co wyróżnia ten turniej 
i podnosi jego rangę – mówi-
li zgodnie najlepsi zawodnicy 
mistrzostw.

W organizację imprezy 
włączył się powiat lubiński 
oraz Stowarzyszenie „Lubin 
2006”. – Cieszę się, że do na-

szego miasta powróciły tur-
nieje gier komputerowych. 
Ten dzisiejszy pokazuje, że 
jest wielkie zapotrzebowa-
nie na tego typu imprezy. To 
kolejny turniej FIFA, który 
wspieramy, ale pierwszy na 
tak wielką skalę – mówi Ty-
moteusz Myrda, prezes Sto-
warzyszenia „Lubin 2006”.

Łukasz Lemanik 

W oryginalnej imprezie sportowej wzięło udział ponad 150 graczy

Wirtualny turniej był hitem
 E-SPORT. Lubin stał ogólnopolską stolicą FIFA. Fani tej popularnej serii gier komputerowych tłumnie pojawili się w galerii Cuprum Arena w Lubinie.

FO
T. 

PA
W

EŁ
 A

N
D

RA
CH

IE
W

IC
Z

Mecze na żywo pokazywała TVRegionalna.pl Turniej okazał się strzałem w dziesiątkę 

G ra zaczęła się od 
udanych interwen-
cji bramkarzy po 

obu stronach, później dwie 
bramki dla Zagłębia zdo-
byli Jan Czuwara i Mikołaj 
Szymyślik. W odpowie-
dzi trafił Patryk Walczak. 
W piątej minucie Manuel 
Strlek doprowadził do re-
misu. Chwilę później znów 
wygrywali lubinianie. 
Pierwsze prowadzenie mi-
strzów Polski miało miejsce 
w siódmej minucie, kiedy 
karnego wykorzystał Dean 
Bombac. Przed upływem 
dziesiątej minuty Zagłębie 
odzyskało prowadzenie, 
a po drodze  karnego nie 
wykorzystał Mateusz Kus 
(obronił Patryk Małecki). 
W 10. minucie na tablicy 
wyników było 7:4 dla go-
spodarzy, a chwilę później 
Zagłębie wygrywało już 9:4, 
w czym duża zasługa wspo-
mnianego wcześniej „Małe-
go” w bramce i skutecznych 
kontrataków podopiecz-
nych Pawła Nocha i Adriana 

Anuszewskiego. Kielczanie 
włączyli piąty bieg i kolejny 
fragment gry wygrali 6:1, 
doprowadzając do remisu 
po 10. W 22. minucie mi-
s t rzow ie 
Polski 

odzyskali prowadzenie, po 
trafieniu Pawła Paczkow-
skiego. Już do końca tej 
części spotkania inicjatywa 

leżała po stronie 
gości, którzy do 

przerwy wygrywali 
różnicą trzech trafień.
Drugą połowę efek-

townie zaczął Mikołaj 
Szymyślik i lubinianie nie 
zamierzali składać bro-
ni. W 55. minucie na listę 
strzelców wpisał się Kry-
stian Bondzior. Wychowa-
nek Zagłębia był bohate-
rem gospodarzy, rzucając 
jeszcze trzy bramki z rzędu 
i doprowadzając do wyniku 
27:28. – Dostałem dobre 

piłki od chłopaków, co wy-
korzystałem. Cieszę się, że 
mogłem zagrać przeciwko 
takim zawodnikom, to dla 
mnie naprawdę coś wiel-
kiego – mówił po meczu 
Bondzior.

Bramkę nr 29 zdobył Mi-
chał Jurecki, ale 20. sekund 
przed końcem z karnego 
trafił Jan Czuwara. Na do-
prowadzenie do dogrywki 
zabrakło już czas.

Łukasz Lemanik

W MECZU Z MOCNYM RYWALEM ZAGŁĘBIE ZAPREZENTOWAŁO SIĘ NAPRAWDĘ DOBRZE

MKS ZAGŁĘBIE LUBIN 28:29  
(12:15) Vive Tauron Kielce  

MVP meczu: Arkadiusz Moryto (Zagłębie)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 2, Bondzior 4, Przysiek 1, 
Kużdeba , Mrozowicz , Pawlaczyk 1, Szymyślik 5, Czuwara 4, Wolski, 
Bartczak 1, Pietruszko 2, Moryto 6, Dżono 2.
Vive Tauron: Szmal, Ivić – Vujović 2, Jurecki 4, Walczak 2, Chrapkowski, 
Kus 1, Aguinagalde , Bielecki , Jachlewski , Strlek 7, Lijewski 2, Pacz-
kowski 5, Zorman , Bombac 5, Djukić, Bis 1.
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Lubinianie postraszyli 
hegemona! 

Arkadiusz Moryto,  
MVP spotkania

„Miedziowi” przez całe spotkanie 
mocno walczyli o prowadzenie. 
Sukces był bardzo blisko


